
Pił PROLETARIUSZE WSZYS ów ŁĄCZCIE ~IS! 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

ROK Il (V)· ŁOD~~. WTOREK 22 LUTEGO 1949 ROKU 
QQINUWW-.MW.&JWWWW! MM -

łasnaściq mi&ionów prostych 
Przemówien·e Prez·ydenta RP tow. 

lu zi w 
Bołesła\va Bieruta 

wygłoszone -na zebraniu Komi.tetu Honorowego „Roku Chopinowskiego" 

U TIOCZYSTOSCIĄ D. ZIST F„1SZA ROZPOCZYNAMY 
„ROK CHO?INOV.'SKI" PT\OKLAMOWANY W ZWlt\Z 

KU z PRZYPADAJ,\CĄ W TYM ROKU SETNĄ ROCZ­
NICĄ ZGONU I'RYDERYKA CHOPINA. ROK TEN PO­
$\VIĘCIC CHCEMY NA.JLEPSZEM'U UCZCZENIU I UPO­
WSZECHNIENIU TWóRCZOSCI FRYDERYKA CHOPINA, 
GENIUSZA MUZYKI POLSKIEJ I OGÓLNOLUDZKIEJ. 

Podziw i uwielbienie dla fa 

kładów ucwć które mieści I MILIONOW PROSTYCH LU­
w sobie pieśń i melodia lu- DZT W POLSCE, POWINNA 
dowa. czerpał artysta natchnie SIĘ STAĆ ŁĄCZNIKIEM 
nie dla swych przeżyć i od- NAJSZLACHETNIEJSZEGO 
czuw2ń. przekształcając je w BRATERSTWA LUDÓW. 
misterną i wspaniałą sztukę. GORĄCY PATRIOTYZM 

N h k FRYDERYKA CHOPINA PŁY 
arodowy c ara łer NĄCY z JEGO UTWOROW 

twórczości Chopina - NIECHAJ SIĘ STA~IE 
Ateń1cv fa1n.yid !Pntu i twórczości Fryderyka 

Z AM O R O O \V A l I Chopina . wybiega;ją d3le_ko Swoisty. narodowy charak-
to'\O'l'. P'anarl,...r.s~ poza _g~an:ce. Polski. Cz~ru1ą- ter jego twórczości nie umniej 

7, ROLEI NATCHNIENIEM 
MILIONOW W ICH PRACY 
NAD BUDOWĄ SZCZĘSLI­
WEGO ŻYCIA. , "' ce dzw1ęk1 Jego muzyki. sła- szal. leo: pogłębiał jej wiel-

Komisja Dobrych Usług w Indonezji 

- W ~aden 91ł0flób nie mogę •ię domyśleł, kto t11 
11apacll na koflo? 

PAR'. Z (P .&. ;.) - • A.~enc J~ 1 ·wa jngo imienia dotarły do kość i znaczenie ogólnoludz-
„.[fefter1 E.llada donosi, ze poi wszystkich zakątków świat;\. kie. • I • f • 
da faszystowska w Atenach do Wsławił On imil} Polski w Zadaniem obecnej nowej e- Robotnicy ano1e scy mani estu11~ 
puscila się nowej niesłychanej rl-icclcinit- m•tz•r!d. hk ialt poki kształtowania dalszego e , ""'!: 
zbrcdni, mordując jednego z naj Mikr.la.i Tfop<"r~ilt w rhicdz1- rozwoju kultury naszego na- domagając się od rządu Atdee i Bevina 
\Vybitnie_iszych greckich działa- nie nirnki I Adam Mickiewicz rodu jest pobudzić do dzia- poo_ łęb1'en1·a przy1"az'n1· .ze Zw. Radz1·er. k:m 
ezy związkowycr generalnego se w dr.iedrlnle literatury. łania w masach lu~owych tę e . ~ n 

kretaru g~ecklej koo_federacji Nie tylko genialne mistrw- ~i~zmierzr::ną po~ę_gę . uczuć, Londyn. (PAP) \"~m~ na konferencji pr~eds!a:[wznowieni~ wspólpr~ry wi~J'.{irh 
\~facdze-p:ił~~Jns: :ra:.e~:~~~:;· dla ~;~~ ~~~~~:to~~i;nił~rr~:~ :~to~~ó~;~ch ~~fc~~i~~orfw~~= W MANCHESTERZE odbyła w1ec1elowi. ambasady radz1~ck1e_1 mocar~tw .. za ~osredn·crwem 
pra:;y lakoni<:zny komuml<at o •wórczość wielka i nieprzemi- czych mistrza. się konferencja, zwołana l w Lon~~me'. radcy Korowrn_ow1,: O;gan1~a: 11. _Narodow Z 1rdnorrn 
rrekomym samobóistwie Papari iaj 2 cą w dorobku kultural- Pragniemy skierować tę po z inicjatywy Towarzys<wa Przy podkr~~tł, ze. brytyiscy dział~: nych .. rozwi1ał "tosunki ,>ian.llc· 
vsa. l~tćry miał się jakoby po- :,~~m cale.i lud7Jrnści. Sprawi- tęiną silę uczu~ i;a budow('. jaźni Brytyjsko-Radzieckiej i cze. zw1ązkow1 będą. prowadztlt \\'e. między ZSRR a W1e.k~ Bry 
v·i~-;ić w celi. la to przede wszystkim swo- nowych ~orm zyc1a społec~: miejscowych związków zawodo- a~cJę za rozszerzemem stos~n łan~ą. rozpoczał. per_traktacJe ze 

Miisos Papari,,.as był od 30 iota i przedziwna siła uczuć, nego, ktore pozwolą uczymc wych. w której wzięli udział k?w handl?V:Y~h 1 ":'.~mocme· Z~riązkiem Rad 71 eckim w sp~a-
. " · · · I · · k · · d t I I l 950 t · niem przyJazni z naruuem ra- wte uregulowana problemu ber 

l?ł j:dnym z c:i:olnwych grec- z:warfa w .Jego utworach mu zycie epszym 1 ptę. !11i:_Jszym, prze. 5 aw c .ee ysoiębcsyzaro~ow· dzieckim, gdyż leży to w inte· lińskiego i utworzPnia jednoli· 
kich boi·owników zwia.z!ww;vrh, 1._yc:mych. a przez to wzbogacic kulturę botmków połnocnych ' - d A Ili resie narodu Wielkiej Brytanii. tych Niemiec oraz wyrzekł oię 
a na ~~utck swej nieugięte i po- Ta~emn·ica uroku naro u. ng · w od · · · N b Id i podpisania paktu północno-;ill~n-
~fawy w walce 

0 
prawa klasy ro Udostępnienie wspanialej Konferencja wystosowała list p-0wieaz1 ew 0 ow 

~tnic7 ei "llfrlzil wielr l?.f w wię m~:r;yki Chopina sztuki Fryderyka Chopina ma do ro~otników _obwod_u leni~- radca Korowin oświadczył. ii tyckiego, potw:erdzając w ten 

7
,1.eni.1...:h 

1 
obozach faszystow- ~om ludowy~. nauczenie Ich, gradzkiego, stwierdzaJą7y, _ze naród Związku Radzieckiego sposób swe zamiary pokojowf'. 

~kirh. A gdzie tkwi tajemnica nie Jak odczuwac piękno I cz:r· naród brytyjski, podobnie, iak wierzy, że narodowi brytyj~kie Pl~tts Mills, wnosząc projrkt 
• • orzemijającego uroku muzyki pać podnietę 7: jego utworow naród radziecki, i inne, pragnie mu, tak samo jak i innym na· tej rl.'zołucji. napiętnował poli~y 

C~uuka u.mia lu.do:V" Chopjna, nieo':!i:>a~rte_i:;_o czaru, - to będzie najpiękniejszy ria,..„ \lm;ystlm rokoiu. rodom świata zależy na dłll!!O· kę r7.ąd11 brylyj•.kiego, która r!n 
ft' 8Sl.f.tlf f;! na s,an a .z:irazem prostc;>IY. dr;Ięk1 fiOld, zlofon:v. Wfelkl~ a arty- w· liście podkreśla si~, że 'rwałym pokOJU. prowadzna rio podważeni11 pt7V 

T „ · ktore?j jes~ tak bliska kazde- ścte. r;tając się zarazem p~tęź działalność podżegaczy wojen- PLhTTS MILLS WNOSI jaźni i współpracy 7.e 7-wiaz-
L_O!':DYN <PAI'.~· Według mu ludzkiemu ~ercu? n!m bodźcem w urzeczywist- nycn może być z:ahamowana, je REZOLUCJĘ: k'em Radzieckim i whr1vła An 

rk>nies1~ń ~5ez:cł1 Re~~era, Wytłumar.zenia szukać na· ruenlu naszych dą~eń. śli między Wielką Brytanią a Konferencja jednomyślnie U· glię do obozu impcriat:711111 ~-
formac.ie chmsk1eJ armn lu- leży w tym, 7.e Chopin czer- Bowiem niezwykły artyzm Zwi:izkiem Radzieckim zapanu· chwalila rezolucj~, wniesioną mi>rykańskiego. 
dowei w sile 40 tysięcy ludzi pal z nlepyzebrane.1 skarbni• muzyki Chopina odźwiercladla ję ~tosunki przyjaźni. Robotni· przez członka parlamentu Platts PLAN MARSHALLA PROW A 
pod dowództwem generała c"y t~ór_cioscl l~~dowej, z mo- dzieje naszego narodu, jego cv brytyjscy zobowiązują si~ Millsa, ' wzywającą rząd brytyj- OZI WIELKĄ BRYTAN!~ no 
Peng-Teh-Hui miiszeru.ią w tywow 1 me Jod n_ ludowych ~~ ~d1!i.~;~~adi!k~~tyb~z:~:~~ dołożyć wszelkich wysiłków, ski do śclsłep,-o wykonania wa- SA MOBOJSTWA. 
kir?runku Sian, stolicy pro- n

1 
at ~zym tffazo'.\b•~z111 • mel?du, ną miłość wielkiego' twórcy aby przyczynić się do o!lągnię runków układu o w!pólpracy I MOZLIWOSC POPRAWY SV 

wincji Szcn-Si · '
1 
°
1
r.e . Y {d~ne_. ;\_' ~d,l wł ciągut dla ojczystego kraju cia tego celu i doprowadzić w wzajemnej pomocy, zawarteiro TUACJI GOSPODARCZEJ LE" 

Sian leży ·w odle"ło~ci ks Y ;ci 1d 0• r.·'-'"
1
'E'r. c:a

1
. da Y sjm~ DZIS. GDY LOSY TE LUD len ~posób do utrwalenia poko· między ZSRR a Wielką Bryła- ZV W ROZFIUDOWIE STOS li N 

" · " · · l 1 ra nsc1 .r!;(o u n, e„o ' • ' · · 1, 1942 KOW HANDLOWYCH ZE 
!BO km. na południowy za- niedolę J tc;:;knoty nlewypo- POI,SKI UJĄŁ W SWE MO· JU. . mą w ro"1

.1 . • · . • 
chód od Pekinu na prawym wiedzlane. CARNE DŁONIE, TWOR· Sekretarz Rady Związków Za Jedn.?czesnie urze~tmcy kon· ZWIĄZIOEM RADZIECKIM I 
l r „ k" H' ·-Ho . . CZOSC CHOPINA POWINNA wodowych Manchesteru - New ferenq1 apelują ńo rządu bry· KRAJAMI EUROPY WSCH OD 
J.Ze.:,u rze 1 001 · . Chopin potr~r1ł ~wym ge- SIĘ STAC WŁASNOSCIĄ bold, \\'ręczając ten list obec- tyjskiego, aby pr7.yczynił się do NIE.I. 

Zgo~ x_na n ~go łw 6rcy ~~~s7ic~y~~E'~~~ll~ić~ po~~~Yf a; 1111 11nm11:nr111111!l~'Jll11lll"" 'lnt~lli' 'lll'~nnlllllll"" ·r'nlll ., ~· Im". 'ilf.lftlllttllll' "'"'""mill!rllt'ltmllltl!l!lllllllll\~fllltn•' 11111111nt11111111~1,,~~mnm~111111~m11n11mrn1111111111~m11 '"'1n11111111:111m11°nirm*1Hll: '"' 1" .. :. . •:tl/il~'ilit'U'li~ii'i•~m·iu11•·1•'"'""''"' mm1:lll!tll"~'" ";"" 

p 'P.S G1 i rat~ l e . •1t C b „ ich w:rdob) ć na i istotniejsze W przededniu 31 rocznicy powstania Armii Radzieckie; 
· , 1 

ń 1 _ c~chy n:i .~:i: .i tw6rc7.0ści naro-
Moskwa (PAP) -: \\ n e ze dowcj. Geninlnośr Chopina w· d p 1•t Z OaUI • S f k 

li: zmarl w Mosl;WIC w wt:lw .lest "·ymownym świadec· te za o I yc na, :ta 1 . z u a 
~!pr~~~W~n;;ydopo~~dy r~~Ji~~~!~ ~~l':illl~~~ ~~~:r:i:E[!'f. ~:;~~':~ dz'w'1gn•1q os•1qgn•1ęc' radz1•eckich sił 
sze.I RFS~~- laureat nag:ody Indowe i dzi!lki ti>mu sta.le się ł 
stalinowsk1e.1 Wa~_yl Lebled1ew- dorobki.~m ogóJnolud7.kim. 

zbroinych 
Kumacz, autor wiciu popular· Ale źród!n te.i ~iły JeFt wy- MOSKWA (PAP) Prasa radzlel politycznego sił zbrojnych ZSRR 
nych w Związku Radzieckim bil ni!" narodowe>. pol~kie .. na-1 eka urn eścila oświadczenie za· gen. por. Sz.atiłowa' na lemat roz 
piefoi. sze - ojcz:'lste i ludowe. z po słępcy szefa głównego zarządu woju polityczno· wychowawcze 

Kołchoźnicy Ukrainv d I I , , b d N-S z 
do ceneralissimusa Stalina rw wa z• a a 00SC an y 

Moskwa. - „Prawda" zamie ;v tli widie ;r;eznal1 świadków w 4 dniu proc~su ks. Fertaka i współoskarżonych 
sz:za li~t ukra ' ńskich kołchoźni Warszawa (PAP). Dwudzie- Ubodzy chłopi, robotnicy, stał podczas napadu zrabowa-: 
kaw, pr;i~owników 5tacji moto- stu pięciu świadków. którzy pracownicy spółdzielczy i fon ny a najbliżsi - skatowani J 

rowo-traktorO\>.'ej i specjali~tów 7.0Stali przesłuchani w c;r;war kcjonariusze różnych służb śmiertelnie pobici przez roz-
rolnir;·yc-h do Generali~simu~a tym dniu procesu b. Fertaka bezpieczeństwa odtworzyli poznanych przy konfrontacji 
SlalinR. : w~półosknrżonych przed przed Sądem dokładny obraz oskarżonych. 

Kolchoźnicy _U~rainy pi-zą, Wojskowym Sądem Rejono- bandyckich wyczynów, któ- Ludwik Kowalski, kierow-i: wzięte n~ s·e_b1e przed . ~o~ . wym w Warszawie, npowie- rych ofiarą padli ich najbliż- nik spółdzielni, opowiedział, 
k1em 7.0how1ązan1a wypełnili •!działo wyczerpująco o krwa- si oraz dobro prywatne i spół jak banda napadła nań. kiedy 
obecnie z~bow~ązu ją się do dal we.i d7.ialalnoki sądzonych dzielcze. ' udawał się po zakupy do mia 
PeJ wyfęzonei prary. bandytów. Jeden ze świadków, Stani- sta. Zabrano mu wówczas po 
.,-------------------------..,fsław Kotuniak gospodarz na nad 100 tysięcy złotych, pie-

3 ha ziemi opdwiada, płacząc, niędzy prywatnych i spółdziel , 
W SRODĘ, DNIA 23 LUTEGO B R. O GODZ. 18 
W SALI FILHARMONII ULICA NARUTOWICZA 20 

ODBĘDZIE SIĘ 

UROCZYSTA AKADEMIA 
POSWIĘCONA 

31 ROCZNICY UTWORZENIA 
ARM// RADZIECKIEJ 

ZAPROSZENIA WYDAJĄ DZIELNICE PARTYJNE 

KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 

jak po:kzas napadu rabunko- czych. 
wego na jego dom, oddział Bandyci chcieli go zamordo 
NSZ zamordował mu syna - wać, gdyż znaleźli u niego za 
inwa1idę wojennego bez rę- świadczenie o ujawnieniu się 
ki. po pracy konspiracyjnej w A. 

Na pytanie prokuratora, czy K. podczas okupacji. 
5yn należał do jakiejś partii, Kilku świadków dało obraz 
Kotuniak odpowiada przeczą- tfcznych napadów czymo ra-
co. bunkowych 

Na pytanie obrońcy - za · . . 
co zamordowali bandyci jego Chłopka. J~hanna Rac1bor-
syna _ Kotuniak odpowiada: ska _w krotkich, ~rywanych 
„Mieli mu za złe, 7.e nosił me zdaniach .P~Ze~sta~la przc:d 
dale radzieckie". Sądem dzt~Je Jedn_eJ nocy, ~i~ 

Powód ten wywołał wielkie dy ba~dyci zab!~lI z domu JeJ 
oburzenie publiczności, obec- !'"yna t zastrzelllJ go zaraz za 
ne.J na sali. płotem. . 
Wstrząsające szczegóły zae- Napady na post:runki MO„ 

takowania przez bandę sana· zostały przedstawione przez 
torium dla gruźlików w Rud- kilku funkcjonariuszy. 
ce, podała grupa świadków, Zeznania świadków będą 
należących do obsług! tego sa kontynuowane w dniu dzislej --------------------„-..,.,......_ ........... .-1 natorium, których dob~ek zo szym. 

• 

go i akcji oświatowo -kultura!· NIEMA ANALFABETOW W 
nej w szeregach Armii Radziec· ARMII RADZIECKIEJ 
kiej. W Armii R~dzieckiej -slw1er 

General Szatiłow podkreślił - dził gen. Szalilow - zl'kwidowa 
z okazj: 31 rocznicy powstania no dawno już analfabetyzm. R 

armii radzieckiej, że żołnierz~ i ilość żołnierzy. mających śre· 
oficerowie pogłębiają swą wie- dnif' lub wyżs1e wykształcenie 
dzę polityczną i naukową na ró· wzrns!R z każdym rokiem. 
wni z wojskową . TysiFe wykładowców, pedac-o 

Wszystkich tolnierzy I ofke- · gów i artystów poświęcają pra· 
rów cechuje dążenie do głębsze cę i zdolriości żołnierzom ra· 
go przestudiowania zagadnień dz'eckim. K~żda radziecka jedno 
marksizmu . leninizmu. Pomimo <łka wo iskowa posiada własny 
zmmejstenia stanu łiczebn~gc klub i bibliotekę. W bibliotekach 
Armii Radz'eckiej w ubiegłym ro fakkh znajduje się łącznie około 
ku. ilość k<Sł w woj<ku. studiują 50 milionów ks'ążek. 
cych historię partii bol<7.Pwic- Do dyspozycji żołnierzy stwo­
kiej. wzro'\ła dwukrotnie w po-1 rzonJ -;zeroką sieć kin stałych 
równariiu z roki„rn 1947. a ~·eć i objazdowych a każdy żołnierz 
wieczorowych kursów marksiz· o_glądd kilka kroi nie w miesiącu 
mu - leninizmu półtora raza. filmy artystyczne, dokumentarne 

Przed I roczn;cą 
powstania SP 

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 25 bm. przypada pierw 
sza rocznica powstania po­
wszechnej OtJ!'aTJ.izacji „Służ 
ba Polsce". W związku z 
tym komendant ~łównv SP 
pl:.. Edward Braniewski wy 
stosował do oficerów, in­
struktorów, junaków i ju­
naczek rozkaz specjalny, w 
ktrym podsumowane sa o­
siągnięcia roczne '3P i przed 
stawione zadania, sł.oiące 
przei organiz~cją. 

• 

i naukowe. 
Poza Centralnym Teatrem 

Armii Radzierkiej w Mosk\Vie 
czynne są również wielkie tea­
try dlR żołnierzy i oficerów w 
d7.;f'<iątkach innych miast ZSRR. 

W pracy Ideowej, politvczncj 
i oświatowo-kulturalnej ·- o­
świadczył na zakończenie gen. 
Szatiłow, Armia Radziecka zmle 
rza do tego, aby jeszcze bardziej 
wzmóc potęgę radzieckich sił 
zbro.jnych, ~tojących nlewzrusze 
nie na straży pokoju. 

Moskwa (PAP). W całym 
Związku Radzieckim kontynu 
uje się wielostronne przygo­
wania dla jak najgodniejsze­
go uczczenia 31 rocznicy pow 
stania Armii Radzie_ckiej • 
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PRZEZ CĄŁE WIEKI 1 ty-
- alącled& - pro.kl ludzie 

ttial:! ai~ uzbrojonego C'Lłowie­
! ka, konclotlen, żołniena. W 
1 &połeczeństw1e klasowym foł-
~1nien:."zawsze był - i będzie 
~ - uosobieniem przemocy, na­
~ rzędz.lem ucisku i ciemiężenia 

'. narodu, slugą panującej mniej 
szoścl. Ci, którzy swoimi rę­
kami tworzyli materialne bo­
gactwo 1 dobro, bali się żołnie 
rza, bali się uzbrojonego czło 
wieka, ponieważ pomagał on 
klasom panującym przywłasz­
cza6 owoce pracy mas ludo­
\VYCh. 
"'Po•obalenlu w Rosji władzy 

obszarników i kapitalistów i 
objęciu władzy przez robotni­
ków !}chłopów, po raz pierw­
szy~ powstała nowa armia -
krev,i:,z krwi, kość z kości zwy 
cięsklego ludu, Armin Radziec 
ka! Jej żołnierz jest drogi 
wszystkim ciemiężonym l wy­
zyskiwanym na całej kuli 

Nr.n 

Obrońca uciśnionych i bojownik pokoju Tym tłumaczy się pobyt wojsk 
USA w Chinach, tym tłuma­
czy się też obecność amery.­
kańskich 1 angielskich oddzl• 
łów wojskowych w Grecji. Armia Radziecka - armia wyzwolenia mas pracujqcych 31 LAT Istnieje jut na śwle 
cie nowa armia - armia na­
rodu radzieckiego, armia wY 

nit i Korei. Zwycięstwa Ar-jslł zbrojnych w drugiej woj- dzleckle znajdują się poza gra zwolP'lia mas pracuJ:\cych. W 
mii Radzieckiej odegrały de- nie światowej. · nicami ZSRR tylko tam, gdzie ciągu tvch lat, a zwłaszcza w 
cyduj:1cą rolę w oswobodzeniu I Po zakończeniu wojny ze zostało to przewidziane przrz latach drugiej wojny śwlato­
F~ancji, ~~loch, Belgii, Holan- szcze~ólną wyrazistością za- odpowiednie porozumienia wej. Armia Radziecka dała 
du, GrecJ1 l Luxemburga. znac1.yły się różn!ce miedzy międzynarodowe. Tymczasem niezliczone przy~dady bohater 

niemieckiej machiny wojen­
nej, Armla Radziecka poszła 
naprzód poza granice swego 
kraju. Krwią swoich żołnie­
rzy zdobyła wolność dla u­
jarzm!!'TIY<'h narodów Europy 
i Dalekiego Wschodu, ocaliła 
cywilizację i kulturę ludzko­
ści. 

Armia Radziecka przyniosła 
wolność narodom Polski, Jugo 
sławi!, Czechosłowacii, Wę­
gier, Rumunii. Bułgarii, Alba­
nii, M:mdżurii, Norwegii, Da-

o 

WSZYSTKIE ZWYCIĘ- dążeniami Armii Radzieckiej. wojska Stanów Zjcdnocm- skiej walki o wolność wszyst-
STWA demokrac.11 ludowej w 1a celami armii państw kapita nych I Anglii znajdują się na kich ciemiężonych narodów, 
Srodkowej Południowo - 'listycznych. Oddziały wojsko- dal na tervtoriach krajów, do walki za sprawę mas pracują 
Wschodnie.l Europie, jak rów- we Związku Radzieckiego o- których nikt ich nie zapraszał cych c?łego świata. 
mez zwycięstwa demnkracji puściły terytoria C7.C'Cho;;łowa i gdzie obecność ich posiada Oto dlaczego Armia Radzłtil 
ludowej na Dalekim Wscho- ej!, Jugosła>vii. Polski, Man- tylko jeden cel - u?.alcżnić I ka ma tak 1>1rielu przyjaciół na 
dzie, związane są z lstnle- dżuril, Norwegii. Danii, Korei. od siebie narody tych kra- ws:rvstklch kontynentach -
niem Związku Radzieckiego, j Iranu, gdy tylko st<iło ~ię to j jów, popierać reakcyjne ele- od Sn1n!!'haju do Nowego Jor­
z wielkim zwycięstwem jego możliwe. Obecnie woji;ka ra- menty w tych państwach. ku, od Londynu do Kalkuty. 

- gośćmi Ukra·n • polscy 
ziemskiej. Ludzie pracy na Ukrainie cie j zwiedziła w Kijowie wystawę „Serdeczne przy jęcie, jakie I na uwag-a, z jaką Nikita Chru· j zowy rzeczywiście daje woino§~ 

STALIN DAŁ klasyczną pło, bo bratersku przyjmują roln·czą. Goście spotkali się i okazano nam na Ukra'nie i szczow słuchał przemówień kol 1 kobiecie I stwarr.a w~zelkie Wll 
charakterystykę trzeC'h właśd przybyłą do nich w i::oście ae- przeprowadzili rozmowy z wy· wszystko to, co widzieliśmy i 1 choźników, jak również jl'l!O run ki dla jej równości i m~t­
woścl Armii Radzieckiej. Po le2'acj·" chłop&w polskich. Je- bitnymi pr Ledstawicielami wsi widzimy w Kijowie, do głębi pytania i uwagi, jakie czynił czyzną. pierwsze: jest to armia oswo „ • bodzonych robotników 1 chło- szcze na drndze do J(ijnwa na ukra!ńskiej - Paszą An!;el'ną. wzruszyło członków naszej dele on po przemówieniach. Widać 
pów, armia Rewoluc.U Listopa pierwsze) ukraiiisk;ej slacji Za F. Dubkowieckim, M. Posm't· gacji. W. Kijowie zaprosrnno było, że łączy go bliska, os:>bi· 
dowej, armia dyktatury prole bołolie. tutejsi chłopi z kotchozu nym i innymi. Wraz z uczestni- nas na naradę przodujących lu· bista znajomość z wieloma 
ta.riatu. Po drugie: jest to ar- imienia Karola f>\ark5a i kole ja· kami konferencji, delegacja poi· Idzi ws: kokhozowych. Trudno przodującymi ludźmi kołchozu i 
mia braterstwa narodów rze, zorganizowali przy jacie!· ska obecna była na przedsta· opisać ogromne wrażenie, ja- ich sprawami. Nigdy nie zapom 
Związku Radzieckiego, armia skie, gorące prz•· jęc'e dla dele· wieniach opery ki iowskiej i wy kie wywarła na nas ta nar~da. j ni my prostej, pełnej głębokiej 
wyzwolenia ciemiężonych na- i::ac ji polskiej. Dworzec kole jo· św'etleniu filmu „Miczurin". De Zachwyceni je-;teśmy ogromnym 1 lrl'ści i patosu mowy Nikity 
rodów, armia obrony niezawi- wy przy jął odświętny wygląd, legacja polska z wil'lkim z~in· szacunkiem. jakim otac7.a się 

1 

Chruszczowa, której nie trzeba 
słoścl i wolności narodów wy\\'ieszono portrety członków teresowaniem zwiedzała w ciąi;u lulaj prostych ludzi pracy. za- byto tłumaczyć, ponieważ wszy 
ZSRR. Po trzecie: jest to ar- rządu radzieckiego I kierowni· kilku dni Kijów, wykaz.ując chwyceni jesleśmy atmosferą scy członkowie naszej dr.10gacji 
mia, wychowana w duchu in- ków Komunistycznej Partii wif'lkie zainteresowanie dla ar- bliskośd i rzeczowego, głpbo· doskonale ją zrozumil'li. Zazna­
ternacjonalizmu. Zw'ązku R~dzieckiego Stalina, ~h'tcktury i zabytków historycz ki·cgo k"ntaktu, jaki l'itnirje jomiliśmy się w czasie narady 

Przez 31 lat swego istnienia Mołotowa i Chruszczowa, jak nych siolicy Ukrainy. między kierownikami Ukrainy, z wybitnymi ukraińskimi kobie 

Liczne wystąpienia na nara· 
dzic przodujących kołchoźników 
ich opowiadania o wspaniałych 
osiągnięciach produkcyjnych, o 
dobrobycie jeszcze raz przeko· 
nały członków naszej delegacji 
o potędze ustroju kołchozowe· 
i::o i o jego przewadze nad in· 
dywicl11ałnym gospodarstwem 
chłopskim. 

Wy5fąpienie prezydenta Aka~ 
demii Nauk Rolniczych Trofim! 
lyscnko. cenne, praktyczne ra· 
dy, 1akirh udzielał on kołchofnl 
kom, jego wskazówki, jak na\e 
ży zorganizow~r wiosenny siew 
i inn~ wsk:izó'Vk'., dotyczące za 

Armia Radziecka nie prawa- równil'i portret prezydenta Rze Przedstawiciel delegacji chło· a kolch•1źnikami, który tak ja· tarni - bohaterkami pracy -
dziła ani jednej wojny niespra C7.ypo5poli:cj Polskiej Rolc~lawa pów polskich A. Brzoza w roz· skr~wi~ orujawił się na tej na· Paszą Angeliną, Heleną Chobta 

'wiedliwej, ani jednej wojny Bieruta. Przewodniczący kokho mowie z przedstawicielami pra· radzie przodowników. Silne wra i innymi. Dało nam to możność 
zaborczej. Od pierwszych dni zu !\. Rura i deleg-acja kołcho· sy oświadczył: żenie wywarła na nas skupio· przekonać się, że ustrój kolcho 
swego istnienia walciyla ona 7.nik6w podali gościom chleb i 
z siłami zbrojnymi krajów im se!! na haf!owanych ser\\'ctach 
perialistycznych, albo z najmi ukrnii'l~kich. Po wym'anie prze. 
tarni klas wyzyskujących. Ar- mówieii powitalnych, przedsta­
mia Radziecka - to armia wy wicie! kołchozu im. Stalina l\U 
zwolenla ludzi pracy od uci- lik, opowiadał gościom a osiąg­
sku 1 wyzysku, to ostoja po- nięc'ach ustroju kołchozowego 
kojowej pracy ojczyzny socja i życiu kołchoźników ukraiil­
lizmu, ostoja bezpieczeństwa skich. 
wszystkich narodów. Równie uroczyście I radośnie 

CHARAKTER ARMII RA- przyjęto delegację chlqpów poi· 
DZIECKIEJ jako armii wy- skich w Kijowie. Na odświętnie 
zwolenia ludu pracującego, ze przystrojonym dworcu kijow­
specjalną siłą przejawił się w skim, witali gości przedstawi­
latach ostatniej wojny. Naród ciele ministerstw ukraińskich i 
radziecki wiedział, że walka, miasta Kijowa. 
jaką prowadzi z Niemcami, 
ma na celu nie tylko uwolnle Delegacja chlopów polskich 
nie się od groźby jarzma hi- w pełnym składzie była obecna 
tlerowskiego, ale i ocl\lenie in w przeciągu trzech dni na na· 
nych narodów przed tyranią radzie przodowników rolnictwa 
faszystów. ukraińskiego w gmachu ki jow· 

„Cały ~t na was pa- skiej opery. Z wielką uwagą i 
trzy - m6wił Generallssł zain1eresawaniem słuchali goście 
mus Stalin, EWTacają.c się przemówień czołowych przed· 
do tołnłerzy Armii Ra- stawicieli wsi ukraińskiej, obra­
dzic<'kłe.f, zebranych na dujących wspólnie z kierowni· 
Plaeu Czerwonym w Mo- kami władz republikańskich I or 
11kwie, '1 listopada 1941 r. ganizacji partyjnych nad zagad­
- jako na siłę zdolną wł nieniami dalszego rozwoju rol· 
szczyć grabieżcze zastępy nictwa ukrai!lskiego. 
niemieckich zaborców. Na Przedstawiciel delegac Jl poi· 
was patrzą ujarzmione lu skiej Jerzy Knothe wygłosił na 
cl:v Europy, jako .na tvch, naradzie przemówienie powita!· 
ldórzy łeb wyzwolą. Przy ne, w którym omówił osiąg-nię· 
pa-Oła wam w udziale wiei cia i rozwój spótdzielczości na 
ka misja wyzwolenia. 0- · I k. · · d ł każde si; g,otlnymi tej mi wsi po s ieJ. opow1a a o życiu 
sjł!" .., chlopów polskich, a po zakoń-

ARMJA RADZIECKA, Ma- czeniu tego przemówienia i po 
rynarka Wojenna, kierowane w~n!esionym przez delegata poi· 
1 prowadzone przez Stalina z skiego okrzyku na cześć Stali· 
honorem wywiazały się ze na, 2.000 delegatów zebranych 

hi na konferencji, urzadziło bu-swej ·storycznej misji. Po o- r . .- . 
czyszczeniu ziem.i ojcŻystej od rz iwą owa~Ję ~a _czesć przy111:Zni 

Odrodzen~e chluby radzleckieao przemysłu ~~~.ni~~ :0~,~:i1a~~·u g~~~~:;k~~ 6 nauka rzeczywiście służy naro· 
Stalingradzka Fe bryka Traktorów pracuje już pełnq parq <lowi. 

4 lata temu, dnia 8 lutego brykę traktorów. Kolejne uru- i wyszkoliła tysiące n')wych, Wszyscy członkowie nac;zeJ 
1945 r. zespół robotników, h · · k ·d o wysoce wykwal1'f1.kowanych delegacji zachwyceni są K'jo·· c am1ame az ego n wego wem. W ciągu kilku dni o~ląda 

techników i urzędników sta- korpusu fabrycznego miało specjalist-Ow. Obecnie wie~u liśmy jego zabytki, zwiedziliśmy 
I!ngiradzkiej Fabryki Tra.kto- charakter wielkiego zwyclę- robotników pracuje w fabryce wystawy f teatry. Kijów jest 
rów przesłał Stalinowi meldu stwa załog.l. Obok fabryki po jedr.ocześnie na dwóch. trzech już w znacznej mierze odbudo• 
nek o odbudowie fa.bryki i wy wstało z gruzów i osiedle robo i więcej warsztatach. wypeł· wany mimo ogromnych znisz• 
produkowaniu pierwszych 500 tnicze z doskonale urządzony nlając codziennie po kilka czeń, jakie poczynili w nim ~ 
sztuk traktorów gąsiennico- mi domami t')nącym1 w ziele· norm. kupanei. Na każdym kroku wf• 
wych. Stalingradzka Fabryka ni· Za pełną ptJświęcen!a pracę dać, jak wielkie jest przywląza• 
Traktorów. stworzona w okre Odrodzona Stalingradzka w dziedzinie odbudowy ta bry nie narodu do swego m:ast.t, 
sle pforwszej pdę~iolat~i, fa- Fabryka Traktorów coraz kl 1 W}'.J>roduk'owania pierw· Nasi delegaci bardzo dlugo iif 
b;yka. która odegrała ta~ do- b1trdz:ej zvdększa tempo pro· szorzędnych traktorów odma trzxmall się na wysta~~e \udo• 
n.osłą ro.lę w !>rzebud-0w1e te dukcji. w porównaniu z ro- czono najwyższymt nagroda- wel twó~czoścl. u~ramskleJ .1 
c~mczne1 roln'ictwa :radzlec- kiem 1947 załoga fabrykl mi państwowymi ~rderami J ma1ą , zamiar zw1edz1ć Ją po: 
kiego, została całkowicle zbu- zwiększył w roku 1948 pro- medalami seUti praoownlków ~órn e. Z zachwytem ogląda· 
rzona przez najeźdżców hitle- duk j t !icto 6 wi d fabryki hśmy wvskaw~ prac kobiet u, 
rowsk'.ch dzieląc lo~y bohater cę r r w pra e wu- ' kralnsk!c.h, artystyczne zabawld 
k . ·. ta. Stal' d krotnie. Znacznej zniżce uległ stalingradzka Fabryka dziecinne I wyroby garncarskie· s iego m1as mgra u. kł d d k j' T kt ó j··... dd • na a pracy przy pro u c 1 ra or w = o awna I(ażdy przedmiot wystawiony 
w. styczniu ~944 rok~ rząd jednego traktom. oraz spadły pracuje wedJ::1g planów, usta na tej wystawie świadczy o irę 

radzie1k! po~ziął decrzJę 0 od koszty własne produkcji. lanych na kazd'.ł dobę. przy cznej pracy i szczęśliwym ży· 
bfdtow e stallngradzk ej fabry Oddzfały stalingradzkiej ta czym pr0du.kcJa ~raktor,Ow ciu narodu. Wystawa poświęcona 
k raktorów. bryki traktorów. wyekwipowa- wzras.ta z kazdym dmem. Przy ruchom partyzanckim poka7Jala' 

ne są w najbardziej nowocze- stępuJąc ~o ;vspółzawodnl~twa nam ogromną rolę, jaką odegra 
sne narzędzia produkcji. Zmon °. WY!)ełni.eme planu pięciolet Il partyzanci w walce z najeźdf 
towano przeszłn 100 linii taś- ~1ego . w ciągu 4 lat zało.ga fa cą. 

IH alefało odbudować I zabu­
H dować setki tysięcy me­

trów kwadratowych powierz­
chni produkcyjnej i mieszka­
niowej_ setki gmachów, prze­
znaczonych na sklady oraz 
znaczną ilość budynków prze­
znaczonych na cele kulturalno 
ośw:atowe. 

mowych, wyposażonych w 
1
ryki. traktorów zobowiązała 

wielką ilość wysoce wydaj- s ę m~ ~ylko wypełnić plan Wdzięczni Jesfeśmy za brater 
nych i wyspecjalizowanych produkcji trakt.orów w .roku skie, cieple przyjęcie. Na zapro 
warsztatów mechanicznych w 1949, lecz rówmeż znaczme go szenie ~rzedstawicie~-: . k?lchoz6w 
lewary mechaniczne 1 specjał przekroczyć. delegaCJa nasza wy ie~dza 18-go 
ne urządzenia transportowe. Tak oto z woll wielu tvste- lul tego dwś t.erden, i:dzie z~polkz.12_~ 

I I · ' s ę z o wta czemem w1e ku ff ównolegle ze wzrostem cy ludzi radz <"Ck rb przy po- gospodarstw kolektywnych I ż1 
. . fabryki, rosły także kad~ mocy rządu i dzięki trosce to ciem kokhoźnik6w. Jestem prze 
JeJ załóg .. Fabryk.a, odczuwaią warzysza sta1lna przywrócono konany. że nasz pobyt w tere.1 
ca w swoim cz~s1e bra.k robo- do życia IE>dPn z n'ljpotPżnleJ nie bcdz'e dla nac; niemniej ~ 
tnlków i techmków wielu u- sz:vch zakładów P1"7<'mysłn ra wocnv. aniżeli pobyt w stolky zaborców i wojsk icł:\ sprzy- polsko-ukra1nsk1eJ. 

mierzeńców, po rozgromieniu Delegacja chłopów 

17 czerwca 1944 roku. w 
dniu 14-ei rocznicy istnienia 
fabryki nowo·-odbudowana ha 
la m'1nlażowa wypuściła pierw 
szy traktor. Tak więc po dwu 
letniej przerwie ponownie u· 

polskich ruchomion0 stalingradzką fa-
wodów. w stosunkowo krót- dzlecklego. - Stalingradzką Ukrafoy". 
kim okresie czasu wychowała Fabrykę Traktorów. A. O. 
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Daleko od Moskwy 
- Prawdopodobnie przykład ten podobny jest do 

przykładu Batmanowa i S!korenki. 
- Możl~e. Może to wynika z ich różnego stosunku 

do siebie. Z tego że u jednego stępiło się uczucie wy­
magalnoś~i wobec siebie samego? Widocznie Tierochow 
rozwijał się prawidłowo, Jefimow zaś nieprawidłowo. 
Na początku byli obydwaj bardzo dzielni, pokazali się 
w dobrym świetle i obydwóch wysunięto na kierowni­
cze stanowiska.„ W tym przesunięciu Tieroch1w wi­
dział jedynie awans na który trzeba• było zasłużyć. Uczył 
się przez cały czas i drogą korespondencji skończył in­
stytut moskiewski. Jefimow zaś mtślał, że. to wysu­
nięcie jest jedynie naturalnym uznaniem jego zalet. Po­
myślał sobie, że już doszedł do doskonałości. A może 
ja nie mam racji Aleksy? Załkind wzruszył ramionami, 
gdyż zauważył po drodze wyrwę zwolnił bieg i popro­
wadził maszynę drogą okrężną. - A mo~ nie Jefimow 
był temu winien, a my którzy za szybko wysunęliśmy 
go? Jak przyjemnia jest, przyjacielu Alosza, dostrze­
gać powodzenie ludzi, jak przykro notować ich porażki! 
Szkło zamarzło, co przeszkadzało Załkindowi widzieć 

drogę - musiał jedną ręką ocierać szron. Aleksy od­
rzucił głowę i zamknął oczy. 

Dawno już miasto z jego długimi dzielnicami stan­
dartbwvch domków zostało Doza nimi Przez pewien 

czas droga wiła się pośr\Jd zaśnieżonych pagórków. Za 
ostatnim pagórkiem odrazu otworzył się widok na dziel­
nicę fabryczną położoną na obszernej równinie: ulice 
były prawidłowo splanowane, jezdnie były zabrukowa­
ne, trotuary asfaltowe, cztero i pięciopiętrowe domy z 
cegieł oraz dziesiątki małych domków okrążonych wy­
sokim płotem. 

- Jak myślisz Alosza dokąd ja ciebie przywiozłem? 
Załkind nie mógł się powstrzymać od śmiechu. Pamię­
tasz, jak po przyjeździe tutaj ciskałeś się, że za dużo 
reklamowali Nowińsk, że to nie jest miasto, a po prostu 
jakiś teren pod budowę! A teraz przyjrzyj się1 bu­
dynki fabryczne, mieszkalne domy, mpital wszystko wi­
dać, nawet maszyny. A jeśliby tobie WYt)adło być tu­
taj przed ośmiu laty to zobaczyłbyś tylko nanajskie fan­
zy głuchą tajgę.„ 

W dużej poczekalni zatrzymała ich sekretarka. 
U Dyrektora przed. chwilą rozpoczęło się posiedzenie. 

Wybaczcie mi towarzyszu Załkind ale muszę zapytać 
jak postąpić. Wróciła natychmiast pozostawiając drzwi 
do gabinetu otwarte. Proszę wejść. 

Tierochow zgra.bny, czysto ogolony, ubrany w nowy 
granatowy garnitur wstał na ich spotkanie. Wstali rów­
nież wszyscy obecni. 
.- Rozmowa nasz.a będzie bardzo krótka. powie-izial 

T1~rochow do Załkmda. Jeśli nie oponujecie to bę· 
dz1emy kontynuować nasze posiedzenie które potrwa 
jeszcze dziesięć minut. ' 

- Proszę bardzo - zgodził się Załkind. - Poslurha 
my. Ciekawe na jaki temat odbywa się posiedzenie \~ 
fabryce amunicji X na Dalekim Wschodzie w tvm wiPl­

. kim dniu 7 listopada, 

- Jak ci jest wiadomo Michale Borysewiczu ostatnio 
zajmujemy sit:; usilnie przejściem naszej fabryki na no­
wy szczebel w dziedzinie produkcji specjalnej. - Tie­
rochow mówił spokojnie spoglądając raz na Załkinda 
raz na Kowszowa. Właśnie dzisiaj w dniu 7 listopada 
wprow~dzamy trzy ·wielkie inowacje. System taśmowy 
odlewni, system produkcji ciągłej w oddziale mecha­
nicznym i i;odzinowy rozkład operacyjny w całej fa­
b~yce„ . Od rai:a wszystkie oddziały będą na tzw. sta­
!mskieJ wachcie. Obecni~ kończy się pierwsza zmiana 
l sprawdzamy wyniki. 

Po~iedzenie trwało w dalszym ciągu. Tierocliow pro­
w~dz1ł go bardzo szybko._ Każde sprawozdanie trwało 
m1i:utę albo ?wie, niezależnie od tego kto je składał -
maJster o?d~1ału, technolog czy główny inżynier. Wszys­
c~ rozun;1eh se~o sprawy już z pierwszego słowa. Na­
lezało ty.ko pomformować o wyniku albo o nieporząd­
kach lu~ też wyj~wić. swoje pretensje. Nie podnosząc 
głosu, me wypoW1edz1awszy ani jednego niegrzecznego 
sł~wa dyrekto; robił wymówki naczelnikowi aprowiza­
CJl techniczne). 

. - W imieniu całego personelu fabryki robię wam dzi­
siaj ten z~rzut. Wczoraj obiecaliście dostać do rana po­
~~st .. Gdzie ~~.jest? Wprowadziliście nas w blą.d. J~ 
~lt me moglisc1e go dostać nie trzeba było obiecywa~. 
Sprawa nasza nie pójdzie jeśli ja i 15łówny inżynier ma­
my .zostać waszymi pomocnikami. Prowadźcie sami 
swo1e sprawy. 

Po :nótkiej przerwie· zwrócił się do głównego dispet­
czera oraz do naczelnika oddziału mechanicznego, 

a. c. ri 



Nr. 52 

Ro wój oświaty - gwarantuje sukcesy gospodarcze M1ĘozvnAROO~wY ~Ml-SóuoAenośm · 
Związki Zawodowe organizują wspólzowodnictwo pracy o~wiatowo-kulturalnej z młodzieżq walczqcq przeciw kolonialnemu uciskowi 

21 lutego 1!146 roku w In- W okrc~ie dru;::''"'j woj11;v TocT.ył się niedawno w Lo-
1 
botników. b~' na kos7.t insty-1 sz~·nnwymi - łP 7:agadniPnla turalno-oświatowE'mu wypo- cliach Br}·tyjsldch m::iryn<irzP ~wiatowe.i, gdv i:;J::i p<1ń:::l •1 

dd proces przeciwko księdzu, tucji, tam, gdzie lego rodzaju roTwią-z;vwanl' b1>da 11rzeill' wiadalo się wielu kierowni- IndyiskiP.j Floty l\forsldcj roz kolonialnych ~::ichwi;:i_la i'i 
j "''O ". o.~podvn1· i spekul3ntom potrzeba istnic.1·e. doprowa- wszystkim przez Związki Za- ków świetlic, pr7.edstawicieli 

1 
d „ „~ 

1
·1· nt'"'"i'CC'.-~ „ „ · " poczęli powstanie Jll7"<:iw ;:o po naporem ::i_~·.·. •· • · · 

'•·J'ej.~.klm, kto'rzy n~pad11· i· po dz1·11· s·,„1.etl1·cę -'o właśc1'wcE:o wcdo•\•e. któr<> w każd,_•m za- Rad . Zakładowych i dyrekto- · . 
1 

. . . . · "' · tTilor\
71
·o, nci 

- n - ' " '" ' rządom imperfa\lstów a11g1e - kJC'J l J;1POl1f't<lE'.J, . ·•·-'' ' bili poznańskich studentów. stanu u7.ywalnosci. Trzeba tu kładzie pracy ~tworzą odpo- rów. Ws">.:yscy doceniali ma- skirh. Dokładnie w rok prż- rodów kC'lrinhlnnh rl,;inęla 
P~n,~dzących l·n,\·cntar,_.•zacJ·ę od l"'ZU powiedzieć, że pew- wiednio przvgotowane zcspo- ezenie nowej, wielkie.i inicja- . 

0 1 r1o ·-~I~ ""'"Q -· ' niej młodzież Egiptu, prote- w p1Cl''\Sz~·n ~zcre_t . '. · ~~hytko'w .~ztuk1' '" Gorzko\\•i na - n•.'eznaczna zre.~ztą - lv. tywy, na7.ywając akc,iP współ . . · 
1 

f 1110\"l , I"' ~ '' - · " stując przeciwko repres;om !;1 przN'l\'7 ;:o as;;:yi • • „, ~ach i Kam1"pn· sku. częs.·c· d'·r·ektoro· \V nie docenia Każda świetlica w określ o- 1aworlnirtwa w związku z ma · · 
0 lczyl~? ~ - - J Anglików w stosunku do miej periallzmow1. co w;:i . ··. ·'. • Oskarżonych - jak ujaw- znaczenia świetlicy, że niepo- nym cza.>ie współzawodnicze- .ja.cym się wkrótce odbyć kon- scowej ludności. rozpoczęła W;:ilc~vla przociwko na.1czdz·-

nlł Prze\l\'o· d sądO"T"\T - do t.eJ' trzebn1'e rozdz1"ela w 'abrvc" nia. posta1.viła poza tvm przed ""resem Zwiazków Zaworlo- k : · , · · ,,.~1c7 „1~ n 
"" - ~ J " • zbrojną akc.ię przeciw o ·upan ~nm J'1pn11~1~1m l · 0 , "' zbrodni pchm;ła wrogość do zagadnienia produkcyjne od soba ambitny cel zorganizo- wych - Czynem Przerlkon- tom brytyjskim. "\vyiwolcnie spnd <la vnegn 

11.•tro1·11 d0.molc;:-acJ·1· ludo\•'P .. J· i za"adnień kulturalno-oświa- wania 7,e.społu tanecznego, na gresow:vm. Paclaly zohowią.za- d . " ·c'·ti •·,.,Jo 
" W 1948 roku dzień Zl lute- „tra ycyinrf(o uci " "' -!ocjali7.mu. Ale między tymi towych. Podstawowe organi- uc1,enia robotników odwiedza nia, przyjmowane h:vł:v we- nl<tlner;n. Gdy jr<inak po w-

pn.Pstępcami znalazł ~ię mło- zacje partyjne, Rady Zakla- .iących świetlicę pieśni robot- zwania. Do niektórych zc>.[!ad- iro zostal proklamow::iny :\Tir,- kończeniu dzialm1 wnjronn··rli, 
d~ chłopak, s;1·n wyrobnicy dowe, kierownic~· świetlic mu nic7.;Hh i powiększenie frek- nień wrócimy ics7.cze w spe- dzynarodowym Dniem Soli- po nbakniu fn.~zv/.JT1ll 11 jrrrii<>c 
Wif'irkiej, analfabeta, który szą temu zjawisku zdecydo- wenrji o 1011 procent. cjalnych artykul::ich. Podkre- darności z młodzicż::i, walczą- kii:'::!n i japoi'iski~:;o \\' koln­
ró11111:P7. ule::!ł pndszeptom wro wanie przeciwdziałać. .Tak z powyższych uwag wy ślić należy sprawe m1jważniej cą z uciskiem kolnni<tlnym. niach w rlal>zym dir:u tn11a­
t.:'ńw i brał _udział w napadzie. Wydziały Kultury i Oświa- nika, plan współzawodnictwa szą. Klasa robotnicza pod('j- Był to trzeci dzir:ń Knn(cren- ją rz;idv imp0riaii~lń•v - na.­
Z::1 popełnione przestę~sl\~o ty przy Zv:iązkach Zawodo- jest konkretny. Tam, gdzie mowala już nie jedna trudną cji Mlodzie7.y Azji Południo- rndv k,.,l,..„i;ilnc, ::i \\T??.: 7. n•-
Spnt1<ał;:i go k.·ara. s~r.awicdl!- "".'Ch. s',a"'i.ai"• przed sobą s'cl to tylko .Jest możliwe, rcgu~ akcji: i odnosiła zwycięstwa. mi· 

1111
,odzi·"-,·. _ '."::ilkc, 'i\"Oi" 

" ' n •• k ·1 f T t d „ d . . "! kl . wo-W;;chodnicj, 7.WO!anrj porl wo~cl stało su~ zadosc. śle określone 7.adania. 8 ;„_\!a- luje go ścisle o res ona cy ra, ·es. zis n;:c s1 w · asie ro- kontv. nuu.i·a .. w w;ilc-:: tej mln-- • " · · · · d 1 „ b t · · b · · · d hasłem wz.lki z ucisldcm lrn-Wyp~ri,..k ten jcdn~k mu:<i ją do wypróbowanego frodka nie ma m1e1sca na owo nosc o n1czc.1. a y rownicz prze - ctzie:i ma po swoie.i :;Ironie 11 • 
n;:im naglP pr7.ywodz1c na pa działania klasv robotniczej _ i przvpadkowość. kongresowe wspólzawodni- lonialnym. W tym dniu odhy- czucia svmpalii i snlidf1"'10fcl 
rol~i- prawde. że nle\\oied?..a i do wspólza\vo.dnictwa. -S~ie- Na - konferencjach - Z wiąz ctwo kulturillno-o~wialove I la się w Kalkucie rotę;i:n;.1 m~ , całe.i ~\\::at,,we.i ml c .;cży nn 
'Zacofanie brtrrlzo czę<:to wy~rn tlire będą za bm wspób.awod· ku Zawodowego Włókniarzy I doprnwad7.ić do p<"'łnego suk- nife;;tacja z ud7.ial<'m pnwy7.ci ~fępnwej, J.;'i'>r'"'i P'":c\';odz! 
rzysly\•·ane są przez wrogo w nir7~·1~· >:e sobą przede wszy- i innych związków poświęco- ces u. 50 tysięcy młodych robotn '- Swia towa Fł"df'ra r.ia 1\!ł<>rl7:fo· 
przemian ustrojowych. I prz~ stkim w dziedzinie walki z nych w•pńlzawodnictwu kul- Antoni Pokorski ków indyjskich. 7.,· nl'mokratyczncj. 

~~:~~~e ~wjntJ;~~('~~;~~teOt\'~:!: ~~:~~~;be y~:~:idnv~~ s~~~~~ PZPR owcy z PZPB ur 1 pode1·niu1·ą ł~J'llk ę W;iłczy br->ha!crs!;o I 7\<'Y• 
1rńw i .szkół to jedna z nai- wszy5tkich analf~betów do- - li I łl U . ci(,'sko mlodz'cż Cb n. w;.il"lJ 
\'_l<;k~7.ych gw~ran~ji su~c~- tychezas istniejące zespoły te młodzież Vietnamu. Tmlonujl, 
s0w w budownictwle. socp!J- ~o rodz<iju znacznie wzrosną. O podn ies~enie jakości produkcji M;.ilai. Ameryki L;ici11~:d0J. 
sivcznym, W rezultacie do 1951 roku nie PZPS J Id t · · · l · h Tol\·arzysze z nr na o eJ ~prawy przyw·ązuje par dhalstwo ze strony n ektoryc Na :\-IiN17;vna.rodm··r.,j Kon· Zrozum1-'nie tej pra\\·dy powinno być w Polsce ani je- od · 1· h d I ·· · · d f I t · b · 
1 d . . d . p stawie 1cznyc anyc 1 o t1a sw1a czy a' , ze na ze ra- ma1.·st.rów .i. n_iektórych_ o. ~111w a- fer·cn" .. !··1 i\Iłodzi· ez·.... rrac11,1·a.rr .. I . . Nt u1.e. Iv'I1ę zv zrozumie- dncgo człowieka. który nie h t · · b ł d t · · I K · ·' 

. . d k k k t wynikach produkcyjnyc s w1er- nie przy y prze s aw1c1e orni dn_11n.1st_rac11 1cst _wy111k1em. roz.·. odb tei· iv ", ·ier·pn.:tl u!)'i:-gJro;;<o llJE'Jn Je na . a ·on ·re ną pra posiadałby elementarnych za- d · • · c J K Y ~ " ~ . . -1 ~ dz:Ji, Żl' wzrostowi wy ajnosc1 te tu entra nego tnw. uszko luzme.ma kont.roli orgamzac 11 .· ·. . ,· „ 
1 

en or~aruzacy.iną - w mys saa pisania i czytania. k w del--'"'ac 
h Pracy w ich zakładach bynaj- i że w L'bradach nad spr~wą partyJneJ· nad ich praca.. Orga· ro u w arsza\\ ie, · ~ ... po'."YŻs;i;ych a>eł - i$tnicie Akda współzawodnictwa o- I 

J'.l"Wl1'1. przc.strzeń, k1órą n ale bejmuje również organi7ade mniej nie towarzyszy wzrost ja podnie~ienia jakości produkcji nizacja· partyjna musi zdobyć się mlnclziei.y !;;:olon:::ilnc i m;iwil : n-, :-:!n:;unkO\rn ~;-ybko. pr7:e: kół d()k~ztałcając;vch w dzie- kości produkcji. Wręcz przl'ciw brał udz'al członek KC, ł·szy na najaklywniejszy wysiłek w .. WHlczymy z pr;:emoc::i; w:.il-
byc. Chcemy dzis powicdzicc (lzinic wiedzy polityc:r..nej, hi- nie nawet: stwierdzili, że w o- sekretarz Komitetu Lódzkiego, celu ,podniesienia jako~ci pro· lczymy z naszym 1„ro~iem n;:i-
wiaś11ie 0 tym. jak tę prze- storyr·mej. geograficznej itd. statnich czasach jakość produk- PZPR - tow. Dworakowski. dukcJI. Jak w okres1.e czynu rndn v m i klas1Jw-;m. W;il-
i:frzeń nd ogólnych sformuło- WsnńlzawC'dnidwo świetlico- cji pogarsn się. Aktyw party J· Dyrektor zakładów tow. No- przedkongre~owego, ktory wła· • ' Y. , . . 
va11 id~0wych do codziennej we· clopi·owaclzić ma również ny zak!adów. św'.adom wszl'lkich wicki zobrazował przyczyny śnie dzięki mohillzacji oriranit.a lczymv 1 walczyc h"dz1cm~· ;iż 
prac~·. zd-ccydował się prze- do teiro, że t>o dwóch miesią- sirat. jaldc powoduje niska ja· obniżenia się jakości produkcji cji partyjnej da! fabryce po- do ostatrcznego zv:yc,<;St\'rt, 
b;wać Z·•:iazek Z::iwodow~· radi w każdej świellir;v bP- kość produkcji, uważa, że bez- i w~kazał, co na/rżv zrobić by ważne osiągnięcia, m11si i teraz któ:e nicrnwodnic \"krńtce n::\ 
Włókni::irz.v - jego Wydział d 7 ic islniala czytelnia i biblio w1śrcdnim obowiązkiem organ i- jako~ć produkcji siybko v.· by~. wpro\\"ad.zona ~powiedzial_- \·"t i. Wiem_ y. , żr n: jcs:,.,f.nw 
Kultur.· i Ośwfaty oraz >vszy- teka. Fundusze' na ten cel są. zacji partyjnej jest rozpocząć znacznym stopniu podnieść nosc wszystkich ogniw party .1· ąp . .· • . ~ , 'c> 
!':!kie inne Związki Zaworlo- zaopatrywanie świetlic w pi- energiczną akcję partyjną w ce w dy 5 kusji ujawnione zostały nych i wszystkich aktywistów samotni. '-'iem). Z".' z n,.m, .1 
we>. Aby pracy swojej na tym sma i ksią7.ki posiada już dziś lu zmiany \ego niebezpiecznego liczne braki w pracy personelu za podniesienit< jakości produk·,1 steście Wy, drodzy t'lY:arzyo:m 
O<.kinku nadać whikiw:; roz- w poważnej micn.e charakter stanu rzeczy. technicrnego. Tow. Zajączkow- cji pnszczególnych oddziałów. rndzleN'Y, 1wl~c.v. hl'l-:-ar<ry, 
inach i org:ctnizacyjne łoż;1·sko, zor"an'zowanv. . w na,ibliż- Dla! 'go tez· przedpoł11dn1'owe rro k I · • · Oroanizaci·a party1·na m11si w/ · · •c w 

1 
··~ n " ' · " s ·a ze zarn1 w ocza ;nowi- " . . . . . rzPsc3.· 1. "·c;;-1er, ·'" , .~ -r.wol;mo m;tatnio w tym CC'lu szym C7.a;;ie chodzi o uspraw- dz!ny ostatniej niedzieli poświę· ła 0 nirkfórych m;;j~!Jar"h, któ- walce o pod111e~1 ,•rnc J3kosc1 fi<>.rna rr<1rct w hl!dowi" 
11

s'rn 
J·nnf"l'('ncjr. przewodniczących ni·'nic f<'.i ::ikcji. cili zebraniu czlonków partii - rzy zaniedbu_ią swo}ą pracę i prod11kCJI uUyw1wwać Radr . . ,,· ,,. n<~· ··~-· rh 

!'ÓW fa. hryk i kierowników o(en.~.I'\'"}' J·.·11ftu1··,lne]" z..-1'ąz- k • · \ • · d kf c f b W t'" f kra]·~ch J0 C'"t p0mncą W n;.iStf'J 
P,qd 7.akladowy<.:h. d.vrckto- W ramach ogólno1:raJowej przodowni·ków pracy, kierownl- n:e udziclajq robofniknm lej po Znkhclową i or{!anizacje m;•so-1.JU sp!<!\ icdl..; . i w \' Z.\' 

• ~ " ow pr;icy, maJS row 1 yre · o- mocy, jaką obowiąz~ni są urlz.ie w w a ryce. szys ~n o ra " „. · · świrtlic. ków Zawodo""J'ch bard7.o waż · kt · · ·1· I I t · I · l " ~ row, na orym omowi 1 pan lać. Tow. Derewenda mówił 0 zem wz ę e m1151 s1u>wo1 owac wa ce . T<•re'1em. na którym !>7.f!l'O- nv .. m 7.a"adnieniem J.·est rów- \ I · k - J" t · t o · k · · d k ·· I a< zwanej a. CJI „ , o 1es zlej· pracv. czv. szrzalni i sku· P prawę ia osc1 pro u .CJI 1a· Młnclziei n0hk;i, jak i rr n-kR Akcj::i o.~wiafnwo-kultural- niex stworzenie w każdej d kl 1· ,. · 
1 t d walki o po n'esienie jakości pro bal ni. ktorn nie<lc1~ć piln·e u- ai ow dzid· inn,_·ch krajów nic n-n11 PS prowa wrrn. są pr"."- 1'wiclli"J• Stlecjalnego kaeika d 1 ·· bł _ T('!:'O _ mówi! w z~koń-„,,. "-~z·.··stk1"m ·.·,,,1·ctl1"ce. TotC'z·. w·· .. pn'J7a\\•cdn1· 0 twa pracy. · W u.;CJI. ' 11 wa ~rl} w tkaninie P•>ll'St~- , · d · I t ~ z " „~ • ~ ~ • •'I . t . cl 'ć . cze,.,.1.L1 tn1". D"'o1·"ko111-.·k1" wie zie S\"~·c1 nvarn,,zy fPj fnrmie pracv. po~ vil',cono kąciku t'.'m pierwsze n11·n1·scc "a ezy ~ w1er zi • ze rozpo- łe w !kaln'. Z miejsca j1•rln.,k y „ n „ 

- ' c " 0 1. prz z rcran1"zacj·ę parły)· fi ! · J • d · oczc1<111"c od orąanizacJ'i par· kolonii. W dniu, w którym m1.h\iccc.1 uwagi. Dotychczas ·zająć powinna «az_etka ~cien- z,. e e · 0 ,.., - spo \a sir z or powie 7.Ji), ze .• 
J " n° wspnmn' 0 ne1· akcj·1· włas'nle cl o~ u v · · I t t.v1·11e.1 PZPB nr I K11mill'ł t.ócl1 w.vra;aP1" n;iszf' 11cz11c:ic S'J-i:tnic.l::i \\' nriszvm mieśC'ic na, która obra1.0wałaby o!'ią- ,, ., •n · 1 •- 1 a:_:-1 jf'g"O s;i s 11~znr. o - " -

W Okre ·1·c rozpoczęc1' 0 1\1 sk 0 11· I · 1 k t ·• ki PZP 0 i Vnm1't 0 t C0 11tral11y lid~,·nośc~i z ;·c.1· wnika. 1.dił-Ś\\'ir>flice urządzone i prnwa- gnir.da i 7.<lkr"!lości w wvkn- ~ . . n n n;i Cl.Y a. PO' illl'IC pracr w ., ' • ' n. 

(\mn" , •zorowo jak n::i naniu planu. która zapozna- nQ"ólnokrajowej akcji os~czędno· lka!ni. hy hlcdy w 017.;:r nir po naszej partii. jemy .•obie sprnwr.: n;1szc1 cn-
1-1 }~~ N ~c1'01• 1 e1· j·"st szcz"go'ln"1c 1"·1z· n° I 1 l I \ ' · I I Tnk dnlr,1\ n• 11'"fl•.1111ni.„,nv111 cizirnn;i._ J)r;ir.:> w fahryk;ich I 1'1'""" act w ?.PB r 8 - a- wnłaby zalogę fabl'.VC'Zni\ z ·' ,, · c. • • '· ,y, • „. ws ;1 v;i y. u J, 1Jy 1~ 1 pnw~ a- ' " , ., 

li' lstnir.ią również świetlice m1.odownilrnmi. z ich meto- Pocłnirsienic howirm jakości n~ w~lo h;mlzo mnln. Zt'br~ni11 świ<id,·zy o tym, że kop;ilniach. nas:i:a corlzir.nna 
· '"'h d l · szci· produkcj·· ta 01"1· 1101•1·,z'nu T "I" · · 1 · f · ,·11,·11:w n,·1rl~·;·ny \" PZ .. P13 nr 1 pr;1c;1 w ~ccrel!flCh nrgnnizn-7n111r„ .<>nr- pod krir . . vm \\-Z.!! ę darni pracy i 7. wynalazczokią . I s Il V ,, n. J OIV. :-, l\VJllS il, '-~" ~n:1w1;i ló.IC J •V 

r! J '1 • · czynn"1k 1" zmn1'e1'·zen'111 •!r•! · d 1. · u~1,•1;1ri·,n11· 0 «nb1"c .•1vo1„ szcze- c.1·i młnclzic:'.owych. \I' lmfr; eh ,C'nl. '' :\•!"!;() pl<'l'W~zym kro robotnic7.ą . . ,y - ' ' " , s·ę n;1 Sf'OSO"iłml pnpr;1wy 'Y· n n ' ~ 
k . 1 I w i . d d lk I I ·· I · rł ·1 ~" "o'ln1·e w1'ell<~ nr1 110 „,1·n.1., 1·3 1110..,'.c· harccr~kich i w r.zkol:ich nir-1cm '1' e. prac;v pawinno W ramnch zam1c1owanego s worzrn·u o a ·owyr 1 re- nacji ' Wlt'r 11. 7.e nit> 1 ~ 11 ,.,w. " ., ~ ~ cuc 
I • 1 " · • - tli z~1·1" r·1nanso1• ych i·e·t po111°z· k" · z·· wy'111•orzon·'. •. ytu,•c 1·„, 1· rol", sicl"\ly nomac m>_•zy1>1 wo:.lr1:.-'"• 1.nprowa„zcn1c swu• c pi7.PZ Zv.,iązki Zawodowe ' .v ·•' • ~ n.· nym ll'~O warun ·iem Je"! 1mo- n n ·' n ' > 
I i • • t I . ·1 d m ' kl d ao'I k 1·,.. •··1· . d . j·ak:i m' spcln '•(·. \\' ' J.PJ popr•w1·e. r.vm_ hr~riom _w jrh w;ilrr :i: 1 n w a.srnv r,o ~fonu ee imcz wspn z::iwn nictwa znajdzie ny v ·a cm w o„ ną a -r , lll 1wwan1e u tc.1 akcji ca lej or , ~ " 

ncr;o i P.Sll'ł~·(·zn~gn. W t1\-n r0wnic7. konkretne formv or- o>zczi;:dnościow~. ~anizac ji party jncj. O pl;in1e po<iJ\'lej w tym kierun •H'l~fdl'm lwlonialnym. 
Cl"]11 msf;ilo wyd;inp ~p0cil'llnr. .Erfłnizacyjne problem po~lębia .lak wielce sprawa jaknfri nro O tym wla~nic S7.rl.etól„wo ku akcji 1 o jej wynik;ich będzie A. Nllsielsld 
l'OZpnr7.{łc17en i<> Min\sterstwa nia sojuszu robotniczo-chłop- d11kcji PZPF\ nr I jest w;ii:na mó•.v' I tow. Dworaknw:;ki: sp~- my infrirmmv~ć na~zych Czy tel I Człon<"'k z~nndu Mi•' i<kicgn 
rr.-ńmysh1 i Handlu. które za ski,..~n. Szefostwa fabryk nie tvlko dla PZPB nr I. Hlr cl~~ j;llco~ri prorl11krji je-;! wy- nil,ów w najb!iiszych numrrarh Zwiącku Młodzież, Pol:-ldeJ 
1"r." dyrrktnrom 

1
ahryk 7.a- na-d w~iami S<lmonomocowyml, i 7. 1iunk1u wid1rni~ o[!ńlnripHli· 111k1i-m rcwnt>j cf<'mr>hiliTarji „Głosu". A. P. w r·,odzi, 

::::,,:h„:·::;~:::n::j:, :::•wo-m•- '"v•wcgo, I i•k wlolk, """' "'"""" '""' Rówold „,,_ ' ·uwagarRedaktofZY" a·azetek"'ś'Ci'EOri'YCh''" 

r 
.+ ™' ~ -~ _ _ __._ Wftł wlor~k dn ._ 21 lułC!J'1 n fJOrl7.. W ~1nrłf' rln 23. bm . o fT'1tiz , !l I 

17.„j w R"rl.1kdi Glosn (Piolrknw- 11•1 nclhPri7i~ ~i') w Inki 1,'1 l;wi„tll~·r 
skn Rr, 111 pir,110) orlhr,dziP. •ir, K.W P/PR rr'\' 111. P!nltknwsk iej Coś tu trzeba . . , 

zm1en1c 
T11~czcl prilr.:i Wyrlzi~ł11 h('rl1ic 
l,11lr1' 11.1rł~I. ił wi~r hfrllir !<11-
IPc' pr;ir~ .:~lcgn n.:i&tP:_:-o prted 
s~~~1iflrsl w:;. 

l\orr,pnnd('nf .. Gln~u Roh0t-

'"111ina1ium rllR tccleklorńw fil 5'i Ol"lPRAWJ\ 
h1 ynnyrh !~.izf'tr•k śricnnyrh. "" 1p1l;iklorilw lahryr.mp-ti rr~ 7„trlc 
k!orf'I 7.ilf'll"d(;7r'lnn· knmnlcly r~rJ"łk (drnnych 7. crt1orrn wnl„,\•tirl·1,lwa. 
c!·inr w''Y'lkich lńdzk.irh zakla· 1 '.ew. rzrR 
dow :_ra~y. "\\',•dział l'ror•rr~ncli•. 

~'vdział Cinsp0rłi1rr.zy fl\7,T( J~k In wyi::-Ią~a? I A tu rllw11ni !elcfnn: „Pod<h . niczego" J. Suilkiewirz 
rr ~ h~rrlw •.zcrriki zakrrs pm- Naplywaiąre dokumcnly od- winno cz!c1 y wagony węgla, ,-
'""i nhml"iązków. !\irrownik Wy b"orczp i prz ekazowe Wydział dl\"a wagony knksu. dwił wa~n- Oszcze.dzan1·"' • „ I 
ilzlnlu musi parnirl:ić o tahorzc Gnsporlarczy rozd z id~ .pracowni ny -;oli, jeden wagon l~rrnilu" . 

4 
'li.- papieru - rzecz Wazna ! 

Mrnod1oclo\\'~"n i konnym. o ku kom (;iboru zalczme od Ja- ,.Potrzeba trzerh łudzi rło kn ---------------
rhni, pia~knwn;, JlOSferunk.:icl!, kości, ilo:'ci i miejsca pobrnm~ pania - rur~ ręki~". i'u .. " · f"I ~ . ··""""- "' 

. rł ' "l"H 1 "!1;\~Jllll 1 
Jll>J;v 7.~ 'nir 11io 51i.j •1" pr7rnknrtz o w.11 h rl111l li1v, A w 1 v~h rlJ11ar-11 

dwoz111y:h 1 pnrłrti_rrów, o 1i:;odsµn1: luh d0sl;i1
1
1 y. Czrsto zd;irza się, „Rozesłać węgiel 1 oh1;1cly ri;i '-.'·•1iirz"" h ~·•ryw;i ~i~ " r,:i. 1,. 1q„,·nd?PHi>i ,,. Ż.•r•e 11 1

• fl'J;_, ••!•·z.' „,,, 1 i~, 11 v 7
. "·,,,~z·,iw~ ,.,

1
_ ars wie O(!rn nicz•·m. 10 ow 1 7c ro do rnn~nvm roz z'ałe na- pn~tcrunkT' 1 1 1 pp r· 1 r- 1 

1 
• • • -· "· h dl . ł _..J . I rl '· I . • . _irr 1 rl n, p1r' ... , 1.111 '' '.' • 11·N17n1~j innwa e.Ji. fl:ln Rl:<Tpf 11 iryn11 h„T. 2'.;1~1 • tPf.cń. y a I rr.ouy. roz ~ un~ac 1 I rlywa.rą nowe za111ów1eni;i. wy- \Vyd7.ial musi łymczJ<Pm ru 1!11zn i''ll'torn nn 11 ;,p•·~· p01 Js>; 11 -. Dnin 27 , 11 .-;;uj~ l!"ll:J cni ,

1 vladunbch. o ~prnwrl:(cniu i ma!;!i!JąC<' n;ilyd1mi;isloweQ"o wy ki1ć. aż lacznie wr;ic;ic' f;ihnc i 1, 10 „F 7 „ ",-i:::.l•:d"."'. 1"< 1111 „., 1
,,w n,„

11
,„hki l""'P~lnt dr.i Il.i· 11 ·1 nnln~<>k 1"w. J.Jni•n1i\ .• kic_,;o. 

roLprnw 0 d7.eniu rńżnr!'"n rodl.1 .1· u k · Oniew 50 I rł · 1 Ko r :"11irli·nt ,,rnn~·1 J\obot.• 
n ~ onanii! . ~ iłją One n~ -• U Zie. ".\"I'. I 11111SZ:! ll_Y(" ''".li'llTI' !"'>~rlrn t·•l,r•jt :<111ij p··nwk1 j fllrihJ-t 110, tii<?Pr:;o'' .T. i'., m-1te•·.ałńw i o "·Hu irnyrh je 100 luh \\:ircrj kilo(:!rnmó·v 1 Wrnraj;i . 1.„";111r. n P"trm rfnlngrnhip. 

'Ze ze ~pri11\·ach nic dahcych za kai:dym razem trzeb~ "'Y- - co· !~k róźn0? nn I 1·;knp1on·'1_11n ·ln fi)•1111. r, 1•' 
~:c \"l'ylie7.yĆ. sylać s;imochócl luh konir -, - NiP hylo magdzyni„ra ri•,lniP do ,i,..,lnf:::n filmu Z'I \· 

Najgor1rj wh~ni<' pr7rńsl~\\'i;i cz~s!n w 1erlno 1 In samo miel · c~Pk;il1.~rny gor\-zmę. ~." Fi~ nl,nln 1n0n 1.~ 1 1~h ''.I"" 
11! ;prnwl'I ~prow~clz;'.ni;i i roz- sec. T;ihor jest oi,:::r~n-c1011y, ~ - Był0 i~mkniętf'. l·.oglltu11ł..•w>r "!', k1Prlnwr::.1• 1 t 
prn-:vadzania m:ilerialów terhnirz wi\:'.r nie z~w~z~ fest „pon re· - Trnvar nie byln i:;nlów 1•i•·111 w " '" t" >.I. ;; za ;o.tnk~. 
nych. ką" ś1nrlek fr;insporlu. - for111;ilno~ci w hi1111.e trwa M« 1 trr lll'lfll~ i n" 11 ; rn~:r·•-

~f'·c~r-ow. 1·e mo1·ska Pols"1·e_n~_o-syno ........ 'ftł1'e . ludu 1 'Y 7.rlJ~~~· ~·e jp;zc;P inaC7('i. d~,lTI~:,·ll.~"o:·;l"'~;;:"~~'.:'.:.i.,„~~;r··~·;'_ I Ul IC,lil n fi s n Przywożą 111~trri;il. rn7.ł;idn•1111 1,irru. d r,in ~ i 11 ;, , l!Jll l""ZT rl ó l~ · 
1~ ~n. ~ n~ rfru1Ji rł?irri ~1ka 71f· l·inrłltl \\n 1ao "<•1rirl1i 0k0łn ~(Jf' 

Prr.oclownirv prnry m:t,i~ 
f.7ę~to mo<i1;0Af 1w1.r~tn irzr.nin 
wr ~P.rlki<"'l!Cl rorlwjn •iror.z,v­
eto~d!!rh. w~z('fłr.ie ieh 7.aprn· 
~rHJfł, porzyti1jl)r •nhir. 7A 7.'1-

nr;.."t. nhc>rnn~·,; hnlrntc>rii"· pm 
fi> 1111 i<;ili, ~zy nnwet w prr;._,._ 
di11m. 

NiPd:t'VJln w ~zkolr ofirPr · 
'11;ir,i ndhy>n ~i~ mnrzyAto1V pro 
mor,ii. Z11pM~1.ono i nn..•-pn>:o_ 
downik6w pr~ry. T'orfojmorrR no 
Jll'lll 1141rnor1.ni<> i i.:o~r.inniP. 
Przekonidi~my •i~. ~~ ~1i~iPj · 
.C,.y "(jr1>r Woj•kn T'nl•ki~gn. 
_, n'11 t.en rrzrdw<1.ien11y, duin­
IU' l n&punnn1. 

l)zi~il'jazv ofirer to •;n h11fo, Jr si~. 7.l' fr. nie !Pn. Trr.eh~ 1:, i"r·v z łnfJ ("b rf'c1nie. 7.o ~ ln. 
1.wi~znny ; nim WS7,yotki1ni <l'ęZ MPS!llr i rrrvwirźr wl;i .'r1wy <f)'.fll! nn mi~nowif'iP r]I) "P"J"n· 
łami. ?\:ljlepiej •ię czu.jo « otn ()• ·'e h wn7.nirń v Yyi>!;inn J'll t11 vł,kr·inwPi.::n ~l'rc.iatną pr1.r. 
rz~nii1 lurlzi pro•1ych. n ci Żfl'l7E' I\' ró;:J1P '11if'JSC;l , OIJ~j r.i<H "· ktńr ll 11111c>żliriA filn10 
1.nńw niP. kr~pują :;ię je::;o ohec wrń~1li P' '<ilk11 goozin~ch '1e7. IHilti" n:ip1 s ń1-:, wyd111kn11~11Hh 
r.o~ti~. n1cZP;::o. Pomylono im doku- 11~ orlwm,•ir j11ż r~?. ni~-1~-rh k:n 

Rh1c·hR.fo<' pr7.Pmń";rń i pie. men[y. 1rl\ pnpirrn. Dzięki t~m11 kn7d,1 
~ni ~pir,rnn.-rh prze?: mlndyr.b Civ l;ik szkn<lfhuy <Ian rzerzy r"Pi"r ""';," hy~ cfo·11krnlui1> rn 
ofirrrriw clnnli~my dll prz~ko- możn~ r,miP.nić? Niewątpliwie cl111kow:rn.• i w7.yty, • nirrnl"'· 
n1iniR1 f.p mofomy ~pokojnie hu tak. ni•' ort trgo możnR 117.vr •t~ryrh 
rlowRr Pol~ki:i SorjaH~t.yc.znf}. N~leży tylko pr;y rorrt~no· clt11kńw z przerl t.rzerh 1Rt (p~zy 
N1'. ~tr;i7.y n~szyrh o~iJ!gnięć wywamu pracy przewirł1'Pt t;(1tmrn11P rln "'Y~3·!11i rlo Cr,n. 
~toi rlc>mnkratyrzilA wo,isko, kie T.gńry jakość ł flosć materi;ilu tr~li OrlpRdl<:..6.W) ~Il clR nkPlo 
rowRne prr.n odrl~n:v~h 1111•7<1.i i tak robić zamówienia. by od· 1,S00,000 rl. oszczi;unofoi. Prń-
•µr11wiP ofi•Prń.... I pow1adaly one potrzebom Wy· hy wykazały, ~„ przPsło11R, 7.R-

K.<>re~pondPnt fahrycl'lly rlziału Gospodarcze;;:o - w llo· J ~f osowana przez t.ow Dom• ń kk 
PZPB Nr_ 1 M. Srumsll. śd, 1~rtymenci1 ł tennmle. go funkcjonuje bez :i:arzuf,u i 

• ' 

,.,.:i~1°.1 r,nrhRrni 1 · r ~ i,:1011 

li1,iJ, ~ uri,r C!rl rnl.n .J llŻ Hul:J 
J:o !,ł„,!nw~. k i<:'rtn1 nirl.wn ·;~kl:. 
•lro Y i ll~"H R r:1TtiH r1:vni~ •I.li· 
1ftt1iR o w,·h11dnw~'liP nnrvri s f11 

dni Jl:l 11~~7\·m h"'TPtii". w~Jprl_ 
11j~ dorrun:FHl1,<~nie r11r<u'i~;.:ru 
n1irj. kiri:n. -"lno'lnia.. l<tń1;i po · 
~indamy niP wyfitnrr•z n 1111m . 
no111'1 rn<IY.ili ś n11• ;;c1bie w !Pn 
f'O~~h. 7.r Strn;i;. r1)Ż.11rno rlnwo-

ziln n:11n 1•01lzic>n11in. "odr. Ohrc 
nie clowń?. lr11 11M1111iP. C'n wtr­
rł,Y nohim.r W .i~ ki ~po. 1ih w~·· 
kouRmy plnn1 

Wycl7.int R1lclnwln nJ 7,órh-
kirh 7,nklao'lÓW lłnrhRr~kich po­
~t n nowi! WT'rRwclr.ie wyhnclnwnć. 
n~m tuiłnię J!łt;>hinow~ kosz. 
tem 4 milionriw złotych, nlo M 

rPalizqrj~ tPi;:o i:amierzeni11 dlu 
11:0 j<'szrzp trze ha· rzeka!\. Bn· 
dow& studni mil.li t.twat\ nkob;i 

wo l 
I 

pni rol111 f'„ i~ t<>m h~rr],.o trn„ 

dn" n pnrnp~ dl' Fi 11dn1 głęM, 
nr1wc.1 /ifn1ił11 n~nt .i'! rlry~tĄTf;':",• 
up! ·11 1P rln1gir P'~l rfl ·11. \V mit 
d?.n·wsir r7Yn11~ ohrriiiP ~tnrl. 
ni;ł mn;'·,<' m~ U'pF11~ i 7..0Sfl!ni4-o 

m~· 1.1qwł11iR hM. worly. 

~liPjs)rn ~irf ·wo<locl .~n~-~ 
d11tnrł:> j11ż cin Rnlnrldc!lfl Eł.ri. 
ku. f'z.y ni'"' h~·łnby proAciej I 
r.r.shciej r/nprowad7,i6 worl~ do 
gnrhnrni 7. TI11lucldrr,o Rynknf 
~I o:i:n;i hy nn tton rrl pr7.PZ!l"" 
r-zyr pir11i~f]7r pnPwlili:ill.Df\ !!tło 
111'.rlow~ ~tnrlni irłęhinow„j. 

'T'rwnłohy t<1 rn~.rrnl'" kn\o 
rr1,i I 1.nikn•ln hy grofh11. 1n1ł&i 
rnchomieni!' lln~l'.PJ.r„ r:nlli<lq 
prRcy. ~ 

KorPqpnnd~nt i'~ bryor:ą, 

G11rb~.rni Nr li 
Krzyż uoi'l"8k1 ,TO.w.J 



Str. 4 

Zamął się ten niezwykły 
dzień przyjemną nies-podzian 
ką. Zamiast nauczyciela 
Pietra Pietrowicza, wszedł 
do klal'ly towarzysz woźny, 
Iwanow i oznajmił zbiórkę 
całej szkoły w świetlicy. Po­
wstał ta.ki rumor, jakby ro­
najml'liej dwa piętra gmachu 
szkolnego już stały w plo­
mi~niach (wszyscy chłopcy i 
wszystkie dziewc1,ęta "'' ca­
ł~.m i'..-wiecie czynią to jedna­
kow'l w podobnych sytu!\­
c.ill.ch, więc chyba możecil' 
Ro11ie wyobra.Q:iĆ co się w 
szkole działo). 

Ogro•nna sala świetlicy za 
pełnila • się Maszkami i Misz­
ka.mi. Olgzmi i Stiopkami. 
Huczało ji.>.k w ulu. 

- Będziecie wy cicho utra 
r>ie1'.cy, ozy nie - wołał wą­
;;;~.ty Iwanow, napró:i:no sta­
rając się zaprowadzić jaki 
taki ponąclek. 

Cisr.a zapadła dopiero wte 
rly, kiedy otwarły się drzwi, 
R w nirh ukazah się ~robna 
fi~urka gr0źnega 11-forozowa 
dvrr.'.dvra ,;„i\,;łv. Bvł w te­
W.C.lT: .. ".:h1·11J jq'{iego$ ofir.cra 
·lotnika obwieszonego orJe­
rs.mi i zlekka kule)ą"cgo na 
jedflq, nogę. Z<t nimi pod11,ża 
li ws~yscy nauczyciele szko­
ły. 

Chlopcom i dziewczętom 
d~ch 7~Darlo w piersiach. 

- Boh.~ter Związku Ra­
dzieckiego - - s:i:epnął z nie­
ooi:r;111y111 zachwyt em Wasir do u~hn siedzącej obok Niur­
ki. 

- ·Nieprawda, bo nie ma 
Ziotcj Gwiazdy. 

l'Ozumbeie się na sprawach I Gdy kapitan wezwał do 
wojskowych - odął pogard ·1<'..zczenia pamięci poległyc~ 
\iwfo wargi Wasia, ;)ohaierów, wszystkie dzieci 

·Dyrektor Morozow wmedł P?wstały w. głębokim milczc-
di h k ł · 8 · mu. Po wielu twarzyczk::ich 

n~ po urn, c rzą ną 1 o~n J spływały duże jak groch, 
mil uroczystym głosem, ze z k t 

1 
ł 

okazji 31-ej rocznicy C7.er- rysz a owe zy. 

A1 potem szkoła podzieliła 
:::ię na lrlasy. Każda klr..!':a 
pod kierunkiem swego wy­
chowa wcy wymaszerowa.ła 
na ulicę, kierując się do naj 
:Jliższej stacji metro. Zesrdi 
:iię znów na Placu Czerwo­
nym, gdzie uatawiono się tuż 
naprzeciwko Mauzoleum Le-

wone.i Armii Bohater Związ- Bohaterowie, których p&­
ku Radzieckiego (A wi- mięć czcili tą minutą milczc-

. b · · d · · · 11· nina. Nurek Mikołaj Czeredni-dzisz!? - szturchnął \Vasia ma yh im po wo,Jme ) isry. 
Z · cJ · ' b 1· t R poczęła s1'ę defilada kow zaJ·ęty był pracą w por-łokciem w bok swoją. sąsiad- , Je nc.i s.:rony Y t ·o wszy oz . " . . 

· hl' d · 1 1· 1· s~.ł" pułki czerwonych pie- cie Newel - na Dalekim kę) towarzysz kapitan ze;,- swoi 1>wy, 0:1c n „ J 

· t · z d n z a1· 0 11 •·,h11ro'„., tych S"n1ych, którzy Wschodzie. Czerednikow o-Ksantypow wygło::ii referat me us ras , em. 11 r • , „ -

Nr. ~1 

Tak wielkiej ośmiornicy 
nie sehwytano ju.i od sze-cgu 
lat. Nazwiska bohaterskich 
nurków Karpienki. i. Czered­
nikowa stały się sławne na 
całym świe~ie. 

CZARNE GRYFY 
NA KRYMIE 

Nad grzbietami gór kr:V"lll­
skich szybują olbrzymje, 
c:zarnobruaatne ptaki. Są. to 
czarne gryfy, zamieszkujri.ce 
Krym i Kaukaz, a także 
Azję środkową i .Ałtaj. 

Czarny gryf jest najwięk­
iizym !Z ptaków europejskich, 
Rozpięta8ć jego skrzydeł do-. 
chodzi do przeszło 2-ch me­
Ll·ów. Pt. „Czerwm;.ą Armia walrny nie s:-: zedzd !;iebie, by ojczy- r.dobyli Berlin, ze st.1;1kotem ~I puścił się ~a dno portu, by 

· ·11ę ucz,·n1·c· \"Olną i' SZ'" ęs'li br .... ~1.ri'em toczyły SI"' czoł<>1 o<lmontowac motor z zato-
o pokój". ' J. • -'· - ,.c. • ' " Gnieżdi:,:i. sir~ wysoko w g6-wą. A prócz tego nic byln - te same, które pierwisze r;ionego statku. _ -

Jui: nie muchę, taką duż0 1. · rach. lecz nic na skałach. a prawie dziecka w tej sa 1, wtargnęiy do Łotlz1 wypę- W pewnej chwili Czered-
i brzęczącą, ale najdrobniej- które by nie miało w rodzi- d!Zając z niej Niemrów, z glu r.ikow poczuł, że coś go na drzewach, najczęściej na 
szą nawet muszkę mo±na by nie poleglego. Temu zginą! chym dudnieniem sunęły po- schwydło za nogi i trzyma ?Ojedyńczych sosnach. 
ło usłyszeć w świetlicy. Dzie ojciec w obronie Moskwy, tej tężne działa - te same, ki.ó silnie. Dał sygnał ludziom Olarne gryfy są dotych-
ci tak się zasłuchały, ie chy brat w gruzach Stalingradu rych grzmotu nadsłuchiwali- na wierzchu, by go natych- czas mało znanymi ptakami. . 
ba tylko prawdziwy samolot. znalazł miejsce wierznego 3my, bo niosły nam wieść o miast wyciągnr1ć z worl;-'. W Ki·ymskim Rezerwacie 
gdyby przeleciał prrz:ez sali;-, 3pom:ycku. Ta mała dziew- wolnoiei. Z rykiem potęż- Niestety - było to ponad Przyrody rozpoc:>:i;lo bar1a.­
'.l1Ógłhy być przez nie zauwa- czynka z jasnymi jak len nych motorów, dotyk~j~c: ;iły. nia, które dopomo~ą 111'ZO-

fouy. wo,rkoczami straciła w party rrawie dachów, prze~ecm'.y Wówczas na dno opuścił nym rozwiazać wiele z;igar'!­
Kapitan Ksantypow opo- zantce dwuch braci i siosi.r<;'. 3amoloi.y z czerwonymi gw1a się towarzysz Czerednik'.lwa men, zwią~anych z ź:yciP.m 

wiadał o bohaterskich wy- 1'rudno Wllzystkich wymienić. zdami na skrzydłach te drugi.· nurek _ .Jakób tych ptaków. 
czynach cr.i:erwono-armistów <;nme, które niosly pomoC' -:>rpicr.ko. Oba

1
· nurkowie · 

k · , t · · · Już dawno minęła uroczy- · t ·• RZE 
w o ·res1e os;;a me.i WOJllY, o '.l·,1 fc7.ącej ·War8zaw1e, e sa- spostrz,eg1

1
· ter·az, że wpadli BU " 

dd · · · · · :ita minuta, a dzieci wcią2 -
ich o amu OJCzyzme, o ml- t ł . . . :w~. które nie dawały w1·ogo- ,„ pot„żne macki '"': t:lk ;,. NA KULI ZIEMSKIEJ · h 'oł · · f' · s a y Jeszcze -- powazne 1 , . " -.. 
honac z merzy 1 o lcerow wi spokoju ni w dzien m w ośmiornicy. która schw\·cil<> · · 

1 ł h l } b ·t skupione. Głębokie v:zru:.;zc- · ł 'b . Na całej kuli zfom:-;lm:.J 
po eg yc na po ac 1 

1 ew. · ;1ocy. Gdy przelecrn Y m, Y obu za nogi. i nie puszczała. 
O . d ł . k b T . lotn. nie malowało się na każde.1 d d . . dl szaleJ·e co dzi~f1 mnieJ· wiece:j powrn a .ia Jl i się 1- w·a . chmura gra owa, uec1 u · r;:ym·ij:-,..: r.!<; oo!,iwa .~w\· cr: • 

- Wllł:i;nie ie me. Tylko cy, marynarz<!. piechury i twarzyczce. 1 mało ono i na n·o jeszcze nasłuchiwały od- macek zatopionego statku. 100 tys. burz, którym to-r.a-
tv nic \ne;;z o~?.ywii;,..ic. jri

1
< artylerzyści, czołgiści i sape poivażnym, choć młodym ob- dalającego się i milknącego w rzynzy ponad 8 milionów bły 

1vyglądfl Zlota Gwiazda . rzy _ ba _ nawet ::.anita- liczu kapifana, i na surowi!j "ali' szumti, Walka trwała prawie trzy 
Sr1ó.1'rz ! Nad kieszeni!\ na e- ~i"'szkt' 1· żc>łnierze taborit. warzy yre.,: ora su. o y, go zmy, wreszcie o u zie - .r l t d 1 t k ł '' d · · b d · 1 skawic. W każde.i sekund;o:ie 

' "' b ł . h Okolicrne domy przystro- k d ł . d . 100 p wej piersi jest przypięta. Bili się dzielnie, bo wiedzieli, prze ija o :r.e ws:r.ystkic nym nur ·om u a o się o - więc błyska 1nę razy. rą, 
. 1. • · .I· one były C'!Zerwonymi tra. n- · · 1 · 1. t l · 

- Ezeczywiście ! A ja my- że walczą o słuszną spravvę oczu nauczycie i l mmczyc1e snarentami. Na ws~yst.luch ciąc ma.c u po ipa, r~yma· ciy clrl~tryezne, które pr~<' 1•e 
!ilal:;im, te to ji::.ka3 ogromna - o wyz·.:volenie swej ojczy- lek. widniał jeden napis: gcego się_ ~k.rętu: Grozneg;o 

1 

gają pcdczao; tych bły~k:.i. ··i'!, 
~,·ja;:;ri<. .. że już z daleka bły zn~· n wyv;wolenic ws::-:ystki<'h D:;:ię.irn_ję wam, dzieci Chwala Czerwonej Armii! ~~;dvo;t:t~~ c1:ffzr:::;;o z n~h~= dosif,gają natężenia 20 clo 
SZ<'7'.Y się. \narodów powstaiąr:ych w - . z:zekł cicho kapitan. Sia- • 

-- Cn tal'l'\ wy, d:>:ic>wczęta niewoli nicrr.iecklcj. dH1-:-1e. S. Klimr;;ak terskimi nurkami. :50 tvs. amp~rów. 
"-tll: .... 1111~1111-1111-ltll-llll-111'-llll-llłl-llll-llllll'llllfli!llll_....ltll-;Jll-!111-1111 .... llll-lill-llll-111:-llll-u;;~ull-llll-llll-11111-:t,l!l!!lrl'!lllfl!l!!!IJ!Wł li 

kiego po:viem' CL co r;ivśl.ę lgómol?t,nie. . I Promyczek - przyjl\chl 
o tym wierszyku: pamięta i. . Prosisz o "':'ybaczeme blę- , 
inoja droga, żeby się ni~dy do;v. ort~graf1czny~h. oczy- Na:l Promyczkiem w .~wiatlr.t 

· T · , dn wiersze w1sc1e, me mogę Ci tego od- kole, 
me s1 ie na .za e . . . mów1c, ale wolałbvm, bvś c·~t~ry' rłó <rki pr:chyZow•. 
~oco masz się nad n1m1 po- nieco popracowala nad poi- i'o""h'•1c ne i sk:1i1:0-·1c try Pro-
cić, lub na gwałt z palca skim J·„zvkiem i robiła :1>,'•:Jzek u·patrzon"'. 
coś wvssać? Można przecież bł "d; N · · ·1 ·, · . mmei ę ow. ap1sz m1, 1 e l·'il Prcmyczck - w pr:.:·p.-
bvc dosk~:matym uczniem masz lat i w któ~i je.<:teś cirln. 
czy uczennicą, 1 b.ar~zo po- klasio.. czvm jest ;z. zawodu Który Twdw. wszysti:i„ d.?.ieri~ 
t'z_ądnym . cz,c:w1.ekiem, a TwóJ Tat.uś i w której tir- opoirfodrr TJ •':'h1e rzrcz.tJ. 

Kochany „Promyku" I wa~ .. Jest to :iapra\''.d~ ~licz-jksią?:ka. jest najbliższym ~vier zy m.e pisac. Bardzo mie pracuje. Pozdrawiam ŹC!!'1am Cię serde('znie 
Otóż bard70 niedawno, na l mteresu)ąCa kstązka, za przy)aCle1em. ·i:ał? 'lu.~z.1 m~ do .te~o Cię serdecznie i czekam na odpowiedź 

gdyż ,,, ostatnim liście, za- którą Ci bardzo dzieln~~ę. . f'.odoba mi się Twój po~ 'I ~·~skierKę_. 1 z wierszam_i. nie Redaktor „Czaruś" 
pvtywałem Cię, w jakim Chciałbym, przepros1c Cię wazny ,,to::unek do nauk1 ]~s.t tak. J~k n. P· z plackiem. Czarusiu. smyku serd<'czn:v! 
c~lu potrzebny jest Ci mój Kochany „Promyku", że nie i nie mam oczywiście żalu, Ktory moze ~yc gorszy lub Drogi Przyjacielu! uradowałeś mnie swoim li-
adr(•t;. odpisałem Ci zaraz po twej żeś nie pisał do mnie w ok re, l~ps~: a mi~o lo z.1e go Nie znamy się jes~cze stem, który naprawdę pis::i-

Na odpowiedź nie czeka- odpowiedzi. Foniewn7. półro sie półrocza. Zdaje mi się, że !'<Ję . . 1~ wszy.s rn. co się ry- wybacz, że zrobiłam już ny jest „z sz<'.'zerc>go serca". 
łem długo, gdyż mniej wię- cze w szkole zbliża się, więc logłoE:zon? w Promyku. k.on- ":1u1e: Jest "".1e:szem. A po- 'l nas pr1.yjaciół. Sądzę jed- OczywiściP, że staliśmy się 
cei po ;;zcściu czy siedmiu jest bardzo dużo pracy. kurs ,.na wesoło" choc1az w za hm: }0 iak0ś nie , n:1°~ę nak, że nie odrzucisz mnie odrazu przyjaciółmi, a to 
dniach dowiedziałem się iż Chcąc się dalej k~:>.takić, I części Cie zadowolił. Przy- zrozumiec: co Tyh ~łał s~twie od grona ko(:hających Cię obowiązuje. Ni~; dy mi nie 

1. · · · 
1 

t ' Ąrać a domyś aód profeflora Gadul!';kiegf) w tvm wierszu c cia ac po- smyków przyJ'miesz za 
w ce u ~rzyznama ml po- rzeo~ pracoli • . . ·h • - b d . . · . '\ · wiedzieć. Piszesz: „rnv mło- brak czasu, by czyt~ć Wasze 
darku ~w1azdkowego. lafz s1ę zapewne, ze nie c ce ę zie JPszcze W!e e. a ws7.y d „, · •eh ·~eh 

1
· PP"j[;<>'.ól 1<ę. listy, na które zawsze cze-

. . . · . , · d t · · d · tk" • · · t bl' · zt . piszesz o "'1 i... W . l'ś . 
T.:ik więc się tez stało. m1ec na swia ee wie za neJ s ie rowme zar o 1we I b 1 . 1 • t b p1erW!':7.~·m mym 1 cie kam z niecierp:iwośrią. Je-. . , .„ r 1 .... , · urzv. a e JaK1m o urzorn k' gdvż pe\\'nerro słonecznego „paa::cz,a . an astyczne. napisz, czy h · t ". ł ? nie opiszę Ci wszyst ·1ego o ~teśn1 ~, przy]·„,·ińłnli, a ]·a " " . , C' • ' ł • C CP~z S a W' C' CZO a . CO ma- • , ., 

choć mroźnerro poranka Zao.rtuję Cię. kiedv wresz tę konkurs zamteresowa l . b'ć 1\.f 1 d .„., t mnie. gd?ż zajęło by Ci to nie wiem nawet. w któreJ· 0 

• k" . k . d - p d-a my ro ! „ .v. m o z1 . e- 1 
T otrzymałem paczkę. Zdeimu- cie „Promy - , Ja ·o napraw- co o nim są z1sz. oz 1 - d 1. · . . troszKę czasu, a na woje jesteś klasie, ile masz J;it, 

· · · ' - d d 1 · · 1 d · i · c· chłopcze serdecz- g~, a ipan. .nie rn~gę z k h a · d · k J~C z nie.i ze z~ene~wowa P. o ny przyJ!lC1e z1ec wiam i~. , wiersza wywnwskowac. Na- oc ane o poww z1 cze a z jakier.o pochodzisz środo-
m~m npaknwanie u]rzałem i młodzie.ży urządzi jakiś nie si chłopcy i dziew:::>:ęta _ wielu smyków. Piszę więc wiska. Zaintrygowałeś mnie, 
śliczną książkę. Na koloro- ciekawy konkurs? Mvl:lę, że Redaktor czv -to ·ci z ZMP. czy 

7
e tylko, że jestem „Czaruś". powołujar si.ę na „znaną mi. 

w.e.i nkładce. już. z dala wid- niedługo, prawda, „Promy- „OSKAR" ,,Służby Polsce", z harcer- chodzę do szkoły znanej Ci szkołę 125" _ przypomnij 
?ll.ałv wielkie Mery: ku"? Jestem w prawdziwym stwa, lub też zwykli ucznio- już 12.) i uczę się nieźle. Po- mi, kt0 z kor:'spQnden'..ów 

„~ranelpa - PiLrw~~~' Serd~czne pozdrowienia ślę kłopocie, gdyż nie wiem. wie i uczennice.' albo t„.;, dobał mi siP, barc:lżo art~'k•tł .. Promyka" jest jej uc?niem, 
Wódz Indian" Tobie i wszystkim czy jesteś dziewczynką, czy prządki, tkacze i ślusarze u- o wielkim człowiekn Leni- Nie gniewasz si~ chyba, że 

Myśl~. że radości tej, jalrn czytelnikom Promyka". . też chłopcem. W liście pi- czą się, gdyż Polsce trwba nie, umieszc~onv '"' Promy- umieściłem tylko ustęp z 
'luanow:ola mnie, nie potne- „\\'esoly Ryś" szesz : „dostałam", „zgubi.- ludzi wykształconych. do- ku, z którego wiele skorzv- Twoje~o wierszyka , kttre-
buję opfaywRć, grlyż sam z Pabianic lam", to by znaczyło, żeś brych fa~howców, ·pracują i stałam. Przyjacielu! Luh.ię mu wiele brak do dnskon'.llv 
zresztą wiesz. „Promyku'", dziewczynką, a w wierszy- są' przodownikami pracy, bo Cię bardzo. przyjm więc ści. ale który odznacza się 
jak wiele uciechy jest, gdy Drogi chłopcze! ku piszesz: „my rycerze" i tylko pracą kraj MSZ dźwi- ode mnie wierszyk, który prostotą. 
dostajac podarunPk, otrzy- Z radości, jaką sprawiła podpisujesz go imieniem gniemy. Ale nic z tego napisałam o Tobie. Wiesz, Oczekuję od Ciebie listu, 
muje się go w postaci pięk- Ci książka „Promyka" do- 11 0skar", co by znów ma- wszystkiego w Twoim \Vier- on .nie je~t ~adn~, bo ja nie w któr:vm. dużo napiS7.P!'Z 
nt:'j k:.i'\żki. wi0rl:o.iakm się. jak h~rdzo czyło, żeś chłop<1k. No i jak szu nie wid<ic. Poza tym mo- umiem p;:;;ic wi0rszy, ale <> sobie; po'.!drawiam Cię 

Gdv z;;cza.ł~m ją . c.zy1ać, knchiisz książki .. Hnzumit?~ z. tym .d~,Fć do ładu? Ak-jgłabyś sobie zanszczęcl7;ić slo napi~ałam tak ze szczPrego serdecznie 
nie moaiem s1e od meJ oder Cię dobrze, bo i dla mnie mezalezn1e od te~o wszyst- wa .. rvcerze". To brzllll zbvt serca co o Tr0bic IP~ 

Redaktor 

ł 



.łr.n Str. Tl 

~ zycia partii Na drodze, do aUJan.su .spoleczneąo ~ 

-~~YG~~el!~po~::!j-~a:;~ Przodownicy pracy i robotnicy w Technicum -w· ·ło' k'1enn'1czym ::!OW:~1Jrt8 Dziś dn. 22 bm 
0 

god:r;. 1? odbę- WOJSI{A POLSlCIEGO W ŁODZI 
;ii... I d l D l N ul. Jar~cT.a 27 r•'e 5 ę o prawa.~ okalu _zie ni- owy turnus przystępuy·e do pracy I Na szczcl!óln21, ~wagę ut~łu- Dziś o godz. 19.15 wspólcze~na :fY pn:y ul. Czer,, onej 3. ruje fakt, ze wśrod sulcha.czy komedia polska Kazimierza Kor-

· u w Ac A 1 Korespondend Głosu' T N~e~awno Wł~ki:ścil~ mury j Ich .miejsca w uczelni zajęli ff śród nowo7.aplsan:rch du- majduje się również dwóch ';~~~on~~,;~an~~:~R J'OW· 
llobotnlczego I redaktorzy gazete~< ee ~1c1:m lenn:czt>go w· obecnie nowi słuchacz~. - chaczy pokaźną ~upę liciącą synów przodownic pracy. SZECHNY, ul. u Listopada z1: 

kle;mych Łodzi pierwsza grupa słucha- 153 zdolnych pracowników Wśród słuchaczy stan0wią o r,odz. 19.15 „Klub kawale-
' · Dzielnicy Górne'-PraweJ czy, liCZ=lCa ok. 110 oslb. Ab- , przemysłu włókienniczego wy 60 osób stanowią przodownl- kobiety około 20 proc. (32). 0- rów". 
, · . solwenci objęli odpowicdzial- suniQtych przez zakłady pn- cy pracy. Poza tym rozpoc<:ę- znacza to poważny wzrost od T"'.ł.T!t KAMERAL:O-rY 

..,, środę dn. 23 bm. 0 godz: 17.--{!J ne stanowiska w szeregu za- cy odeszło na dwa lata 0 d lo naukę ronad 80 robotni- setka kobiet w porównaniu z DOMU ZOŁNIERZ.'\ 
oCdóbi;dzllep •lę Jw 

1 
lockalu Dzie

3
lmcdy kładów pracy przemysłu włó- \produkcji i zasiadło na la- ków, oraz kil.ku pracowników kursami poprzednimi. ul. Daszyńskiego 34 

rne - raw<i u . zerwone. o - k" . h I 1 h J d k · · f kt nzlś I codziennie o gorlz. 19.15 nre.we. korespondentów fahrvcz- . lenniczego. wac sz <O nyc . umysłowych. e na ze z uwagi na a ' komedio-farsa E. Plctrowa „WY· ,., , że kobiety stanowią w pl'Z•?- d u j nych i redaktorów gazetek śclen- •P" pol:oju''. K~sa czynna 
0 

-e 

Ot R k eh k 
myśle włókienniczym ok. 70 do 13-e.1 I od 15-ej. Tel. 1~;-02. 

nych. • warc·1e o U. ap·1nows 1·ego proc. ogółu zatrudnionych, na TEATR ,.JIIELODRAl'\1" 
U w AG A I Stadend-P.Z.P.R-<1w- leży odsetek kobiet w Tech- ul. Tr„ugutta 18 

P lit h
-"·\ tódzld Jl nicum uznać za ciągle J"eszcze Dzl~ 0 godz. 19·15 w<pólcze•na cy o ee ..,... e W I.od • k • • d • 25 b <?.tuka amerykań•ka Arthura Mll-W dn. 23 bm. 

0 
godz. 20~l od- Zl począte ~ UrOCZyStOSCI RJa . • m. niedostateczny. tera pt .. ,Synowie". 

Dzielni,.,,. Sródmi&Ścia prrv ul. J i ł 1 j . h db" "ki h d Jl d" h R tych przez pierwszy tum.is I od godz. 16-eJ. Tel. 266-lA. 
~ędite sl.4' zebranie kola w lokalu W bletącym tygodniu roz- ków świetlic i instytucji, wy-, rowego iducha.nla ważniej- Sądząc z wyników osiągn:ę Kasa czynna od godz. 

10 
- 1ł 

_, ·-· poczyna ą s ę w ca ym .aa u posazonyc w o 10rm ra- szyc au yc ra iowyc o- słuchaczy można się spodzie- TEATR „OSA", al. Trau;utta 1 
Piotrltowsktej 53. uroczystości, zw:ązane z set- dlowe o 'Zorga.nizowanłe zbło- ku Chopinowskiego. wać, że nowowstępujący do o godz. 19.30 „Porwanie sab1· 
U W AG A I Selm•tuze Kół Org8· ną rocmką .śmierci Frydery- Technicum już za dwa lata nek". 
•b:acJI Podsta'll'OW'ych Dz. Siaro- ka Chopina. Oficjalna inau- Podstawy naułll dostępne dla wszystkich zasilą jako nowa grupa robot TEATR „J,UTNlA", ul. Piotr• 

miejskiej. guracja uroczystości n::istąpi n I niczej inteligencji kadry n::i- k~ws;0"ci 2~431:9.15 „Baron cyg~ńsl(t" 
Onl11 23. rr. 1949 r. o godz. 17-ej w flarszawie w dniu urodzin Zar.ząd Miejski masowo organizuje kursy oświatowe szego przemysłu odczuw::iją- ·~ ATR LALEK „AnLEKIN" (ul. 

odbędzie się odprawa sekretan:y. Choplna, ti'. we wtorek 22-!W Wobec z li I . . h I Z . l . l d I i cego w sposób tak dotkliwy Piotrkowska Nr 152): _ . cora czn e1s.z1r zg_o-1 api.y przy rnuie s ę co z enn e brak kadr. .J godz. 17 „Dwa Michały 

Co nn'łi~0gO W ZMP lutego. szen do whydzlalut ~;~1aty ;:ob, od godz. 17 do 19, próc% sobót, I lllllllllllllllllllillllllllllllllnlilllllllllllllllllllllllllllllllllllilllłll świat cały". 
\J 'V Ł<tdrl inauguracja roku pragnicyc przys ąp 0 na na niedziel i świąt w lokalach nastę-

slopnfu elementarnym - Zan:ąd . . K 1 d k b Iii chopinow~kiego odbędzie się Miejski w Łodzi otwiera w miej- pu1ących szkol: ul. Rzgowska 175 a en arzv. my OfCZY li Ił 
w piątek 25 bm, W ramach skich sikolach pow,zPchnych dla 1 ul. Trębacka 8, ul. Rudzka 5S, ul. H > '41 ="'1. . U W AC A 1 Z.M.P-owcy Kola Te­

renowego Dzielnicy Sródm.-Prawe! 
Dziś dn. 22 lutego b.r. o godz. 

'tB.30 odbędzie siP,1 

wieczornego koncertu Filhar- I doKomitetówSklepowyh„ _ . _ :__ 
manii. W~·lrnnawcami kancer- dorosłych nowe klasy I I li, prze- I Przyszkole 42, ul. Podmiejska 21, PSS 
t

. Ch . b d . znaczone dla pocxąlka!ących, a 1 T . k :u 1 N W d 1 ow opma ę ą u nas pia- także dla nie um!ejących czyta/:. i 11. uszyns '!. •• , u . owozarzew- niu 22 utego 1949 r. 0 godz. 
!) Zebranie Zan:11du Kole., ni~tki: Maria Wiłkomirska o- pisać. 

1 

ska 62 ,ul. Kilinskiego 141, ul Kop 18.30 odbędą gię zehfania wybor-
a) kolejns ? zebranie 0116lne raz Barbara Hes!le. Nauka o.dbyw!lć się bęcl7ie w go- czyńskieg~ 54, ul. Mazowie~ka 43, cze do Komitetów sklepowych 

członków Kole. Terenowego, Komitet Roku Chopino,v- dzinach wieczorowych I jest bez· Al. 1 Maia 87-89, ul. Prochnika P.P.S. w następujących sklepach: 
b) f t 

.... 1 I I 1 Sklep nr. 3'.!B (Fabianka Żabie-re era nn.o en owy, oraz skiego 1949 w Łodzi oraz Dy- płatna. 42, u . Wierzbowa 37-39, ul. J!lra-'I:. t t k n;cc 70), Zebranie odbędzie się w czP,, ar ys yczna w wy ona- rekc.ia Programowa Polskiego Sluchac•e star•\ nc7.yć si„ bod• cza 63, ul. Staszica 1-3, 111. Lima-•· · \ kó f t 1 " " " sklepie nr. 328 - Żabieniec 70. 1. mu cz on w re era u mpre- Radia apelują do kierowni- w grup~ch oddzielnych. nowskiego 121, ul. Wspólna 5-7. Ski r 53 (Ad · l k 14) 83 
10

wego. ep n . mua s a , 
•"''''''''''''"'''''"'''''''""""""""„'''""''' (Porzeczkovira 33), 85 {Kwarcowa 

Nowy lokal Przy Ul. 1 Mal•a 2'l-31). Zebranie odbi;dzie się w lo-

Ca nowego w ZAMP kalu szkoły 120 - ul. Centralna. 

UWAGA, mat. przyr. n-go roku. 
w dniu 23. n. br. (środa) o godz. 

20.00 odbędzie siP, zebranie Kola 
Nr 18 ZAMP w lokalu własnym ul. 
Piotr'kowske. 46-5. 

Sklep nr. 198 (Daszyńskiego 15). 
przy2otow11ie Związek Samorządowców 362 (Daszyńskiego 2oi. 401 (Daszyii 

Przy ulicy Wólczańskiej nr 5 Publ!cznej pos!anowit bow:em złotych. Kosztorys calkowity skiego 36). Zebranie odbędzie się 
przez calą zimę trwają roboty na dziet'! 1 maja br. - na dzień wyraża się sumą 18 mil. zł. W w lokalu świetlicy pocztowców -
budowlano-remontowe: , Zarząd Swięta P1acy całkowicie wyku11 domu przy ul. \\'ólczańsldeJ po DaszyńskiPgo 36. 

Obecność obowiązkowa. 
Okrrgowy Związku Zawodowe- czyć lokal związku. mieszczą się biura wszystkich Sklep nr. 17 (Żeromskiego 49). 
go Pracowników Samorządo-1 Do tej pory zużyto już kre- oddziałów związku i sala tea-

141 
(Kopernika 25

l· 44~ (Kopernika 
UWAGA, prawnicy Fgo roku • ·1· 6 32). 372 {Kopernika '2'.l). Ze'.uanie wych i In~tytuci·i Użyleczn0ści dyly w wysokosci 12 m1 JOn w tralna, nowocześnie urządzona. odhP,dzie •ię w lokalu s1.koly 59 -
W dn. 22.!I. br. o godz. 19.00 od­

będzie gl~ zebranie Kola Nr 2 Walka z gryzon1·am1· w ~odz1· 
(ZAMP) w lokalu własnym przy L 
ul. Piotrkowskiej ~6. Przygotowania do wiosennej akcji ods:.;('ZUl'Zania 

we wtorek dnia 22 lutego 1949 Miejski Wydział San:tarny pro, Lodzi, ani w innych miastach 
roku o god7.. 20-eJ w lokalu pn:y \\'adzi już przygotowania do ak Pc,Jski. 
ulicy Lindleya nr. 3, sale. 8 odbi:- cji odszczurzania naszego mia-

1 
W najbliższych dniach miejski 

:zl~dzfe się 'l:ebran\e Kola ZAMP sla. Sporządzono wykazy za- wydział sanitarny otrzyma od 
Socjolog6w l 'Pedagogów. Ohec- szczurzonych posesj!, ·które w komis jl dyrektywy, dotyczące 
no~I: obowiązkowa. pierwszym rzędzie poddawane masowego tępienia tych szkod­
UlllllllllllJlllllllllll!llllllll!ltmnrntn:rllllllllffillllJilffiłlflłllll będą deratyzacji. I niczych gryzoni. (m) 

Akcja jt>dnak na większą ska -----·-------.;. 

Utworzen\e Kom\s\i ~rz~~ra~;:a::ąna k~:i~j~obe;rn;;I Odpowiedzi Redakcji 

na 500 m1e1sc. Swiellica już żeromsk'e1io 68. 
jest czynna.. . Sklep nr. 374 (Zagrodnik! 57). 

. Zarząd M1e1~kl w zrozumie- Zebranie odbędzie Kię w sklepie 
nw potrzeb związku przyrzekł, nr. 374 _ Zagrodniki 57 
że. w granicacł! możliwości ~ę j Sklep nr. 70 (Rzgowsk"., 216). Ze­
dz1e dawał lokatorom domu m~e hranie odb,..dzle si<: w lokalu szko­
szkama zas!ępcze, tak, hy zw1a I ty 103 - KrólPw•ka 13. 
zek m?gl dysponov.:ać całym I Skier nr. 191 (W. Polskiego 2101. 
budynkiem po upływie okreslo- Zehr;mie odbędzie się w lokalu 
nei:!'O czasu. (m) r.Z.P R. - Janosika 138. • 

P 
· · J , • · Ministerstwie Zdrowia w War- Tow. Michalak Franciszek, 0Pf8faflla worczosct szawie, która ustali właściwe postentnek MO. na stacji Z.Ocli-

N k .. A t t . met'Xly deratyzacji dl!! całegall'abryczna. Apel mi·eszkan'ców w·d d z d M. · k' au OWef I r ys yczne1 kraju. Dotychczasowe bowiem Koriię Waszego listu prZ&- I zewa o arzą u leJS IB~O 
Przy Komitecie Minlstrów sposoby odszczurzania nie daly j •In li~my Prezydentowi m. z.o. J estom mioszk11.nkt Widzewa I Zbliża ~ię wiosna, 11. wra'; z 

do Spraw Kultury została po spodziewanych wyników ani w clzi. i piszę w imieniu tych wszyst- nię. pinga much, żerujR.cych na 
wołana do tycia Komisja Po- 1r.~~~1••11em1a•mmilllllllE•mnmmm•a11m•••a•!I kich. „widzewiaków'', kto!rzy rozlcw_i~k11ch pełnyr~ o.d~ndków. 
plera.nła Tw6rczości Nauko- 7.am1eszkujq. boczne ulice, takie Zdr~'l'l1e nR.~zy~.h dzieci _Jest za 
wej i Artystycznej. Zadaniem ś. p, jnk: Widzewska Batorego No· grozone. Tą drogą pro~1my win 
Komisji jest udzielanie porno- K wy świat i inn~ ' d~e ~1i„jskie o z11i11tercsown· 
cy naukowcom i artystom dla azimierz Skrzuński 011• M': nn•l".ą. ~pra,vą 
realizacji określonych zamie- Jl Pomijajęc fakt, te ulice te ~ą Widzew - dzielnir.n. w,·hitnir 
rzeń twórczych. współprae-0wnik Zn.kl. . Graf. R. S. w. „Prasa" poz~awione_ ch~dnikóv; i ~nVRłe,j rohot.nirni. powinna ~t~ć sii; 

KomiRja Popierania Twór- ne.wicrzchm, rue posiadnJą. one przrrlmiotrm ~prejalnPj tro~ki 
czości Naukowe] i Artystycz- annrł dnia 19 lutego 1949 roku w 21 roka ;:yda.. nnjprymit;rwniejszych nnwet r.11nąrlu ł>fojskiego. 
nej inacznie rozwinie akcję Obrzęd pogrzebowy odbędzie się. we wtorek ścieków. Jesteśmy zmuszeni wy Mieszkańcy Widzewa.. 
pomocy dla artystów i nau- dnia 22 h~tcg0 br. 0 i;odzinl<' 4 po poi. z Kaplicy lewać pomyje i wszelkie nieczy r:-:""'0~' :Sl?r.::"?;'ni''''""'''~'"'''''?"'.'2l 
~v.:clów, ~radcu_iąłcyc~ nad o- cme1tt;1m".J w Radogoc,;zczn, o rzym zawiadamia stości bezpośrednio n11. ulic·~ Badan1·e krwi• 
.rues onymi 7.la arm. 1 . t przez <'.o popadamy znów w kon w g ęhokim smu leu p'.lgrążona 

Komisja działać będzie w RODZINA flikt z władzami porz§dkowy- h h 
dwóch samodzielnych sek- mi. c oryc na grypę 
cjach: naukowej i artystycz- er+•• M ; ------------- Państwowy Zakład H'g-ieny 
nej. W skład Komisji webo- R d• w Lodzi prowadli obecnie inte· 
~zą przedstawiciele Minister- Tabela wygl'anycb 55 Loterii a EO resujące badania serologiczne 
stwa Oświaty, Ministerstwa d • • • 11 •o K "k w · 11 .„ s (krwi'), u oso'b, kto're przeszły 
K 1 1 S t ki C t 

I 4 ty zten ciągnienia II klasy .„ roni a ęg1er. ,„, y-
u tury z u , en ra nego gnoi czasu. 12.04 Wiadomości po- .grypę . Wyniki tych doświadczeń 

Komitetu Koordynacyjnego Wyvane l>O I.ooo.ooo Zł P•dły na! południowe. 12.20 „Ne. swojską wraz z wynikami badań PZH w 
Demokr. Profesury i Rady Nr Nr 14951 w Wał:'$,Zawie. 51326 w nntę" 12.45 Audycja dla wal. 12.55 Warszawie, gdz'e hada się ba-
Związków Artystycznych. Wars7.awie. 34978 w I'oznaruu. 85992 „o potrzebach rosnącego organ\- kterie teJ ·choroby, pozwolą u-
ml?E~'&łJ!f;.;,tt'.'.'2C -:.IT'C.~1Jilh~ w Warsmwie. ' zmu". 13.00 PRZERWA. 14.30 (LJ stalić nowe metody leczenia. 

Tragiczny wypadek 
Przy zbiegu ul. Piotrkowskiej 

Traugutta Stera Zbigniew, lat 9, 
(Wierzbowa 40-41) usiłował wsko­
czyć w biegu do wagonu motoro­
wego nr. 2. Podczas skoku wpadł 
pod plerwsz11 przyczepkę, która 
obciela mu obydwie nogi powyżej 
kol„n. 

Natychmiast wezwane pogoto· 
wie odwiozło nieszczęśliwego 
chłopce. w stanie cic;ikim do ~zpi­
tala Anny Marii. 
lllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllTillll 

OGŁOSZENIE 

Ze17ąd Miejski w Łodzi - Wy· 
dział Przemysłu 1 Handlu - poda­
j& do wiadomo~ci, że wszyscy po­
siadacze bonów winni bezwzględ­
nie prze~trzegać terminów wyda­
wania tluszc;:ów na zaopatn:e­
nle bonowe, gdyż kupony na 
tłuszcz nler.reallzowane w wyzna­
czonych terminach utracą swą 

wainośl:.. 

Łódź dnia 10 lutego 1949 roku 
.:Urzad Miclskl w Łodzi 

Wygra.na 500.000 d padła na Nr. 
84874 w Pabianicach. 

Wy grane po 200.000 u padły n.a 
Nr Nr 20010 w Pomaniu, · 64816 w 
RJdornlu. 

Wygrane po 100 OOO zł padły na 
Nr Nr 9lf84 31369 41033 56200 56257 
67882 77332 78753 94889. 

Wygrane P" 40.000 zł padły na Nr 
Nr 21873 26509 35390 38469 5960' 
613964 94701 

Wygrane po 18.000 zł padły na Nr 
~r 10527 15591 20849 23673 29989 

• 37748 39010 41155 43382 56085 56418 
58129 66231 71291 75171 75384 77993 
83644 69420 91021 911J75. 

Wygra.ne po 8.000 zł padły na Nr 
Nr 2197 6661 8965 11116 11359 13622 
13646 13974 1453!1 15236 15836 17247 
19442 23463 26318 :~OO:ł 39196 42257 
42765 42873 46233 47472 49904 51691 
52623 53690 56056 61~53 62107 62413 
65226 65504 65714 ~8957 69232 70316 
73358 74972 78881 80()!)(1 83872 84676 
85764 87814 88709 80370 89454 90904 
gl894 94365. 

Z prasy. 14.40 (Ł) Muzyka obiado­
wa (plyty). 15.00 (Ł) Felieton spor­
towy, 15.05 (Ł) Komunikaty, 15.10 
(Ł) Fragmenty koncertów Instru­
ment. fplyty). 15.30 Koncert Cho­
pinowskJ dla dzieci. 15.50 Utwory 
skrzypcowe. 1'.55 „Z zagadnień 
tycia I pracy kobiet''. 16.00 DZIEN 
N1K. 16.30 „Rozpoczynamy Rok 
Chopinowski" - audycja słowno­
muzyczna dla mlodzlety. 16.45 
Przegląd wydawnictw oświato· 
wych. 16.,0 Koncert popularny. 
1?.45 Lekcja języka rosyjskiego, 
18.00 ,.Wszechnica Radiowa". !8.20 
Poezja o Armil Radzcieck!ej, 18.30 
Reporlai dźwiękowy z Żelazowej 
Woli - miejsca urodzenia Fryde­
ryka Chopina. 19.00 Konct!rt Inau-

l IJur11cyjny Roku Chopinowskiego 
19.49. Transmisja z sali „ROMA" 
do BUDAPESZTU I PARYŻA. 20.00 
DZIENNIK. 21.20 Koncert. 22.00 
(Ł) „Mo~aika muzyczna"'. 22 45 (ł.l 
„Wodoodporność materialów wl6-
klenniczych" 22.58. (Ł) Omów. 
progr, lok. na jutro. 23.00 Ostatnie 
wladomoki. 23.10 Muzyka tanecz· 

j,na. 23.50 Program na jutro. 24.00 
Zakończenl.e audycji I H y ma. • 

GŁOS ROBOTNICZY 
orran r.6dKklero Komitetu 
l WoJew6dzldeg"o Komitetu 
Pol1kleJ Zjednoczonej r„tU 

RobotnlczeJ 
Redaguje: 

Ko\e«tum Redakcyjne 
Wydawca: RSW „Prau " 

Druk.: 
Zakład7 Graficzne 'lt. 8. w. 
„Pras11" ł.ódt, ul. żwirki 17, 
tel. 206-42. 

Teletony; 
Redaktor nacielny: 218-14 
Zutępt'a red. nacz. 219-05 
Sekretatt odpowiedz. 218-23 
Sekretariat ogólny: 223-29 
Dział partyjny v' · 254 25 

'IVewn. LO 
Dzl11I koreapondentów 
robotnlcT.yeh I chłop­
skich oraz ~aktorów 
llUl"t ściennych: 2tt-ł2 
Dział mutacji: 218-11 
Dział miejski l IJ>Ort.: 254-21 

wewn. I i 11 
Dział ekonomiczny: 2:>S-29 

I 
Dział rolny: wewn. t - 254-21 
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Kolportat: 222-22 
Admlntstracjar 260·42 
Dział ocłoszeńl 111-50 

ADRIA - ul. MarszaB<a Stalina 1 
„Ku\l;y wlel\..lej Rewii" - godz. 
16, 18.30, 20.30, w niedz. 14 -
film niedozwolony dla rnłodziety. 

BAŁTYK - ul. Narutowicze. 201 
„Skarb"' - godz. !6, 18.30, 21 w 
niedz. 13.30, poranek 11.30 -
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - ul. Franciszkań•ka 21 
„Dziewczę z Północy" - godz. 
18. 20, w niedz. 14, 16, - film 
dozwolony od lat 14. 

GDYNI·\ - ul. Daszyńskiego 2; 
„Program aktualności kraj. I 
zagr. Nr. 8", - gorlz. 11, 12, 13, 

lti. 17, 18, 19, 20. 21. 
HEL - (dla młodzieży), ul. Le­

gionów 2-4; 
„Zygmunt Kłosowski" (godz. 
16, 18, 20, w nledz. 14, poranek 

11 ~O. 

MUZA - Ruda Pabianicka· 
„Sępy" - godz. 18. 20, w' nledz. 
14, 16 - film dozwolony dla mło­
dzieży. 

POLONIA - ul. Piotrkowska 67; 
„Skarb" - godz. 16, 18.30, 21. w 
n!edz. 13.30, poranek 11.30 -
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWJOSNI.E - żeromslclego 
Nr 74-75: 
„Pieśń Tajgi" - godz. 16, 18, 20, 
w niedz. 14 - lilm dozwolony 
dla młodz'.eży. 

ROBOTNIK - ul. Kilińskiego !76 
„:z;~gublone dni" - godz. 15.30, 
18, 20.30 w nledz. 14. film do· 
zwolony dla młodz. od lat 18. 

ROMA - ul. Rzgowska Nr 84: 
„Sen o mlłoo~i" - godz. 18, 20, 
w niedz. 14, 16 - film dozwolo­
ny od lal 18. 

RE:KORD - ul. Rzgowska t· 
"Wilki morsklP." - 1 sean~' go­
dzina 16, nledz. tł - dla mło­
dzieży. 
„Siostra lokaja - ęo1z. 18, 20. w 
niedzielę UJ do:i:w. dla młodz. 

STYLOWY - ul. Klllńsklego 12~: 
- dla młodzieży; 

„Timur I Jego Drużyna" - godz. 
16, 18, 20, w nledz. 14,poranck 
1 t.30 

SWtT - B11łt1ckl Rynek Nr S: 
„Niepotrzebni Mog11 Odejść" -
godz. 18, 20, w nledz. 14, 16, -
film dozwolony od lat 16. 

TĘCZA - ul. Piotrkowska 108; 
„Cyga11sk1 Tabor" - godz. 17, 
19. 21, w nledz. 15, pora.nek 12, 
mm dozwolony dla mlodzfaźy 

TATRY - ul. SienklewlC7R 40; 
„Postrach Mórz" - godz. 16, 18, 
20, w niedz. 14 - film dozwolo­
ny dla młodzieży. 

WISł.A - ul. Daszyńskiego Nr 1; 
„Pal?anlni" - i::odz. 15.30, 18, 
20.30, w niedz. 13 film dozwolo­
ny dla młodzieży. 

WOT.NOSC -
„Skarb" - godz. 15. 17.30, 20, w 
nledz. poranek 12.:JO - film do· 
zwolony dla młodzieży. 

WŁOKNIAR?'.: - ul. Zawadzka 18 
„Sk11rb" godz. 15.30, 18, 20.30 w 
nledz. 13. poranek 10.30 - film 

dozwolony dla młodzieży. 

:sra:.~::;.:q;~:7ek:· \i;:;~~d:~:„:·.iM 

SPR OS TOW ANIE 

W związku z zamieszczonym w 
d~iu wczorajszym w naszym piś· 
rn~e ~prawozdaniem z I Zjazdu 
L1~.tonosz6w \Vir,j~kich Okręgu 
P. 1 T. w Łodzi zaznaczam że 
r·ze<l•tawiriC'lem Ministra P. i 
T. na Z,jcździP był nR<'zclnik 
Uuykowski Czi>,ław, I\ nie jak 
f\mylokowo podana Zbożykow­
~ki. 

W dniu dzi•iejszym dyżurują na­
,t~pujące apteki: Piotrkowska 95-
Barto•zewski, Rokicińska 53 -
Czyń,ki, Zgierska 63 - Dancero· 
wa, Pl. Wolności 2 - Rowińska­
Koprow5ka, Nowolkl 91 Stanlele· 
wlc:i;, Rzaowska 51 - Slnle<.'ł,a. 
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• ABC ! sportowca 
~ Gimnastyka jest pod-

,>Zdet·ronizowany mistrz« 24 anny i .. ajedna 
.,, s•,awowym działem wycho 

k 
wania fizyczne~o. D1jc!i 

SI• at """'~ się ona na przyrządową 
A;:: • (l;,łł\ & i b~zprzyrządową. 

i ćwiczenia odpowiednio 
1 dobrane .i wykonywane Co nam przyniosły XIV mistrzostwa 

siatko w ei kobiet? 
Polski w piłce 

I 
w odpowiednim tempie 
usprawnią twoje mięśnie, 

AZS (Wart1'l!;lilW1") 7el!lz:•orri>-::-ny m:s~rz Po~s:.;~ 
W l!lfotkÓWC~ ź~ń21\iiej W t~lD 1.'Dklt muarał ~ię 

z:adowoHć dopiero 4 m;ejscem ' 

Międzynarodowe wyścigi 
motocyklistów w Zakopanem 

ZAKOPANE (obsł. wł.). -lzimowe zawody motorowe na 
W programie imprez, org,mi- leżą w sporcie światowym do 
zowanych w Zakopanem w rzadkości. Organizatorzy z.a­
czasie międzynarodowych za- wodów, przewidujący liczny 
wodów narciarskich o „Pu- przyjazd sportowców krajo­
char Tatr", odbędzie się 26 1u wych i zagranicznych w tym 
tego wielki wyścig mntocy- czasie, ustalili atrakcyjny i u­
klowy, organizowany przez rozmaicony program. W ra­
Tatrzański Klub Motocykla- mach zawodów odbędzie się 
wy. Wyścig odbędzie się na bieg narciarzy za motorami i 
specjalnie przygoto-wanym to- skjorring. W zawodach we­
rze śniegowym o obwodzie zmą udział czołowi motocykli 
ok. 800 m. ści polscy. Spodziewany jest 

Impreza ta będzie miała\ również start motocyklistów 
charakter propagaadowy, gdyż czechosłowackich. 

Sukces Nikodemskiego 
na pływalni warszawskiej YMCA 

Na basenie YMCA odbyły mach wzajemnej wymiany 
się w niedzielę zawody pły-1 sportowców Polski i Węgier. 
wackie z udziałem czołowych Zawody stały na dość do­
zawodników z całego kraju brytr1 poziomie i przyniosły 
oraz pływaków Warszawy. szereg ciekawszych wyników, 
Kilku z najlepszych pływa- jak np.: czas Nikodemskiego 
ków wyjeżdża w najbliższym (Łódż) na 200 m klas.-2:53.9. 
czasie do Budapesztu, w ra- Wyniki rozegranych konku­

rencji są następujące: 

Mężczyźni: 100 m dowolnym Rejcstrac.ia czlonk6w 

Ks W ·d '' W u wygrał Proce! (Katowice) w 
. " I zew I " ima czasie 1:05,5 min. przed Zim-. p d ' u nym (Bytom) - 1 :06,4. 100 m 

I ,, O gorze klas. 1) ciechoński (Poznań) 
W zwi.ą.zku z połą.czeniem 1 :18,0, 2) Sołtysek (Katowice) 

h b 
1:18,8. 200 m dow.: l} Grom-

trzec klu ów sportowych na lowski (Bytom) 2:30,0, 2) Lud 
terenie Widzewa, tj. „RTS WI- wikowski (Wa-rszawa) 2:30.2. 
DZEW" KS. WIMA" i KS 200 m klas.: 1) Nikodemski 
PODGó'.a~~" wzywa. się wszy (Ł_ódź) 2:53,9, 2) Krause (Gli-: 

" w1ce) 2:57,5. 5x50 m wygrali 
stkich członków wymienionych pływacy „Samorządowca" 
Klubów o zgłoszenie się do se- (Warszawa) w czasie 2:28.7 

Czternaste mistrzostwa Pol­
ski w siatkówce żeńskiej m<.­
my już poza sobą. Dostar­
czyły one licznie zebranej pu­
bliczności dui:o emocji. Na 
o~ół pcziom zawodów był d~­
bry, jednak pierwszy m;)CZ 

AZS-u z Chemią i ostatni 
Chemii z Gromem należ'.lłY 
do najbardziej ciekawych i 
stały na wysokim poziom:e. 
Zv:ło.szcza ten ostatni przy­
niósł widzom moc emocji. Do 
ping własnej publiczności 
przyczynił sie w niem'.iłym 
stopniu do powodzen!a She­
mii. Nie znaczy to jedn~k. ze 
łodzianki zdobyły tytuł mi­
strza Polski niezbyt zasłuże­
nie. Wręcz przeciwnie, Che­
mia była w ciągu dwudm.J­
wego turnieju najbad?:!ej wy 
równanym zespołem. 
Zespół Chemii składa ~ie z 

uczennic i jednej aturlentkl. 
Najmłodsza liczy lat 16, fone 
są nieco starsze, ogólny wiek 
sześciu. zawodniczek wynosi 
115 lat, dalej idzie AZS -
126 lat, SKS - 130 lat, wresz 
cie Grom - 140 lat. 

KUBIAKOWNA 
„NAJRÓWNIEJSZA" 

Przechodzac z kolei do omó 
wienia gry Chemii, zaznaczyć 
należy, że tytuł mistrz1 Po1-
ski dostał się w bardzo młode 
rączki. Drużyna nie moi'<! spo 
cząć na laurach, musi treno­
wać w dalszym ciągu, tym 
bardziej, że obecnie zawod­
niczki piłki ręcznej będ~ po­
dzielone na zawodniczki p.lki 
siatkowej, koszykowej i .;zczy­
piorniaka. Należenie do jed­
nej z tych ~ałęzi powodltie 
niemożność startowania w ;n 
nej konkurencji, w przeci­
wieństwie, jak było do I.ej po 
ry. kledy jedna zawodniczka 
uprawiała siatkę, kos?.a I gry­
wała w szczypiorniaka. 

Stosunkowo najróv.rniej gra 
ła w turnieju mistrzowskim 
Kubiakówna, jednocześni~ do 
skonale serwując i jeszc;r.~ le 
plej ścinajj\c. Zakrzewa'.t'.ł o­
bok dobrych momentów mia­
ła słabe chwile, zwłaszcza w 
obronie i serwie. Kacz:n:ir­
czyk we wszyi;tkich "!l~r.z;:ich 
grała poprawnie. Re:,~ra ićl­

wodniczek nie wybijała się po 
nad poziom. 

DKS (Aleksandrów) 
zwycięża Tramwajarza 10:6 

kretariatu przy ulicy Armii przed sztafetą Sląska 2:32.0. W Aleksandrowie odbył się 
C k 100 m dow. juniorów: Koci- towarzyski mecz pieściarski 

.zerwanej 7, tóry czynny jest sze"•ski" (YMCA Wars~awa) "' - ~ pomiędzy tutejszym DKS-em 
w każdy wtorek, ~rodę, czwa.r~ 1:17,3, 2) Gadomski (Polonia II a KS Tramwajarz II. Mecz 
tek i pią.tek od godz. 17 do 20 Warszawa) 1:19,8. 200 m kla3. zakończył się zwycięstwem 
celem przerejestrowania. juniorów wygrał Pietrzak Tramwajarza 10:6. 

(„Samorządo_wiec" - ~arsza- 27 bm. pierwsza drużyna 
Jednocześnie zawiadamiamy, wa) w czasie 3:18,l mm. DKS-u (Aleksandrów) rozpo-

żs rejestracja. trwać będzie ty!- Ponadto rozegrano bieg 100 I czyna walki o mistrzostwo 
ko do 1 kwietnia rb. i że do le- m ~zbiet. pań, w którym zwy kl. B w drugiej rundzie. 
gitymacji członkowskich wy· ciężyła Zawodna (Warszawa Pierwszym przeciwnikiem 
magana jest fotografia.. SKS) w czasie 1:47,5 . DKS-u będzie KS Filmowiec. 

GJ?Ol\:I BYŁ REWELA.CJĄ 
Rewelacją swego .'.'ojzaJU 

było zdobycie wicemistrzo­
stwa przez Grom z Gdyni. W 
zespole tym są trzy •1cz·~nni­
c~. dwie mężatki i .id1~a stu­
dentka. Trenu.ią one dosł•)W­
nie od kilku miesięc:v. n.1jśc1e 
do finału było już dla Gromu 
nielada sukcesem. Nie p.,..1y­
puszcz2.l nikt, że drużyn.i ta 
zdobędzie wicemL5tr1,)s~wo. 

Najlepsze zawodniczki to 
Kurtz i Pogorzelska. Trz.~c;ą 
lokatę zdobył SKS. ZcspOł ten 
był lepszy od byłego m:st· z.a 
Polski AZS-u. Najofiarr.iej 
grała Wojewódzka, dalej do­
brze wypadła Tkaczyk 0raz 
młoda Parszniak. 

AKADEMICZKI 
WARSZAWSKIE 

O.i\IAL NIE ROZTOPILY SIĘ 
WE ŁZACH 

AZS warszawski po prze­
granym meczu z rywalkami 
lokalnymi przeżywał tragedię. 
Zawodniczki wylewaly morze 
łez. Z pozycji pierwszej być 
zepchniętym na ostatnią, to 
chyba do przyjemności nie 
należy. Najleps7e zawodniczki 
to Englisch, Gruszczy11ska i 
Dziatkiewicz. Reszta wypadła 
~łąbo. 

SĘDZIOWIE . \ stawy, wif'Zadła i org;my 
ZDALI EGZAMIN vrnwnętrzne. 

A teraz kilka slów o ;ę- Gimnas+:cka jest n;ij7 
dziach. Na ogół nie było po-I wi;zechstronniej dodatn~ 
myłek lub celov.rych pr:>:fO- oddzi;1ływuj;ieym dział-"!!! 
czeń. Sędzia Eb~rhart' z Kra- wvchoy·;inia ihyc:mego _j 
kowa prowadził dobrze zawo- podbudową dla wszysf.. 
dv. Miał słabe momenty w kich s,0rtowców. Nie rn<i 
trzecim secie i czwartym. pod l iuż dziś sportowca (?iłka­
czas meczu AZS - Chemia 1 rza, boks~ra, Jekko<1tlety 
Sędzia Zajączkowski z Ło- \ itd.). który hy zaprawy i 

~i dał się pokazać jako bar- I treningów nie opierał na 
dzo obiektywny, co pcdkre- ł ćwiczeniach gimnastycz­
ślamy z całą satysfakcją. Pro 1 nych. Ci nieliczni, którzy 
wadził mecze dobn:e. ' : jeszcze te11;0 nie rozumie-
Sędzia Czmoch z WarEzawy I ją, mają najczęściej wad­

miał tylko raz jeden pole do I liwą lub nawet wręcz ka 
popisu. Zasadniczo, mimo do- rykaiuralną postawę ze-
pingu ze strony widzów, mec: vmętrzną i brak leps?ych 
Chemia - Grom był latW3 wyników w uprawi~nej 
do sędziowania. Wywiązał się przez siebie dyscyplinie 
on ze swego zadania na I spnrtowej. 
czwórkę. Bez gimna .. ~tykl t>ic roll. 

ORGANIZACJA DOBBA współczesnego tr„lnr."u i 
Strona organizacyjna. spo- wl~!kie~o w:vnłku! 

czywająca w rękach członków ·-.-.~...-;;:.;..-.;,....;;,,;.;;;.. ___ _. 
zarządu Łódzkiego Związku 
Filki Ręcznej nie po:>:0stawia­
ła nic do życzenia. Na p!'7.:V­
szłoM jednak przy organizo­
waniu takich imprez należy 
pamiętać, aby bilety wejścia 
były Już w przedsprzedaży, 
aby uniknąć nieporozumień 
przed samymi zawodami. 

Uwaga gimnastycy 
Sekrełarlat Łodzldego Okr~ 

irnm.~~t'I Zwlązk1 1 Gimna-st:rm:­
nego m.icścł si~ nbPcnłe przy 
ul. Lipowej 47 m. 3! 

Ligowcy i i gr ił•a• 
mecze piłkarskie w Krakowie, Poznaniu • Katowici:łch Pierwsze 

P.iłkarze Cracovii rozpoczęli 
sezon meczem towarzyskim 
przeciwko B Klasowej Pła­
szowiance wygrywając 9:0. 
Cracovia wystąpiła w ligo­
wym składzie, jedynie bez 
braci Jabłońskich. Podczas 

dach, wykazując już w p~erw „Ruch" z Wielkich H1::lu1t w 
szych spotkaniach , że przcr- spotkaniu z AKS w M.J.:olo­
wę zimową wykorzyst<tły na- wie i „Naprzód" Lipiny w me 
leżycie przez zaprawę nad t.:- czu ze „Śląskiem" (Swięto­
trzymaniem kondycji. chłowice), odnosząc ·;;v~0k:e 
Najlepszą formę wyk<1zał i łatwe zwycięstwa. 

gry wymieniano często 7.3.WOd p·iłka "!'le B t " L „ a,, 
n;k6w wprowad.zając rezerw.r r &. ,, OFU y na l~~HSll\U 
ZZK (POZNAN) - „DĄB p· k J z d KS B t " z . (POZNAR) 3 : g (l: 21 J<ę nep a.ny nowego arzą u „ oru a w- ~:;:er:ui 

Ligowa drużyna poznań- Na. Zwyczajnym Wolnym Ze- tenisową,, hokejow:i. onn. :<ek· 
skich kolejarzy rozegrała w braniu Ch. ZKS. „Boruta'' w cię łucznicz\, która w roku bie 
niedzielę swój pierwszy meer., d11iu 16 lutego rb. zo!taly ię-y_ ż~cym idobył:i E~zczytn7 t;v­
mając za przeciwnika „A" kla brane nowe władze klubu na. r. tul mistrza Polski i o•:tl;i.ą wy­
sowy „Dąb". Spotkanie za- 1949. Po konstytucyjnym ze· niki na poziomie mistrzów za.. 
kończyło si~ wynikiem remi- braniu Zarządu odbytym w dn. granicy . 
sowym 3:3 (1 :2). Drużyna ZZK Hl l~teg? akład Zar~ądu przed- Nowe władze klubu posta.wiły 
nie zadowoliła. W pierwszej stawia 31 ~ następ~Jii.co:. Pre- sobie za 1.adanie ua.ktywnie 
części grała zbyt lekkomy.~1- zes; tow. Smolarski, . Wicepre- v;szystkie sekcje oraz stworzye 
nie i zaprzepaściła kilka mu- zes1: ob Tomas:cwski, tow. Za· noive, a mianowicie: Bekcję 
ro•Nanych okazji do zdobycia part, tow. R~taJczak. Sekret.a- strzelniczą dla której jest już; 
bramki. Po zmianie stron, k!e rze: ~ow. Gorc_czny, tow. Zie- strzelnica. i karabin}ti wraz z 
dy „Dąb" prowadził już 3:1, lewsk1, Skarbmcy:. tow. ~zydor- amunicją, sekcję kobiecą gier 
kolejarze dzięki ambicji 1 lr::p CZ)'k, ob. C;1"~ke, _kierownik 8p0? sportowych i lekkiej atletyki. 
szej kondycji zdołali wyr.5w- towy_ ob. L1s1eck1, zastępca kHl· Zarząd Klubu ma nadziej!_>, że 
nać. roVl'.mka sportowego tow. Fryd- uda mu się wciągną.6 do aktyw_ 

PIERWSZE MECZE ry:s1ak! gospodarze:: tow. Twar ne;;o udziału w sporcie mło-
PIJ,KARSKIE dowsk1, to';'. S~otPrek, oh. Het· dzież gimnazjum przamysłO''-e-
NA SLĄSKU n:an~. cz~o1i..rnw1c Z~rz01d11: ~ow. g•J przy tute,jn.•ch Zakładach. 

Piłkarze śląscy wyszli w Kusinski, tow Kw1at.kowsk1. Z 
1 

d . k . 
niedzielę po raz pierwszy w . . . . e wzg ę u n,a p1ę ną. wiosen· 
tym roku na boiska. Na 12 7.a KomISJa _:RewizyJn&: tow. _Klu ną pogodę zawodnicy eekc.ii 
powiedzianych 1ipotkań do ska, tow Kaleta, ob. Grano•1k. piłki nożnej w~·szli już :r, •nli 
~kutku doszło tylko 10, bo- Sąd kole:i.l'ń•ld: tow :Mam:a- na boisko i pilnie przygoto~rnją. 
wiem dwa z nich z pow0d:.1 lek, to1'\'". Bińkowski, ob, Sta- się do nadchodzących rozgry. 
złego stanu boisk zo!tnły od- siak. wpk. W przyszłą. niedzielę dru· 
wołane. • Klub posiada nalltępującf' •f' k żyna piłkar•ka rozeg'ra pierw_ 

W niedzielnych spo:kaniach cje: piłki nożnPj, le1;koatlctyez· •ze towany«kie Bpotkanic, A na 
wystąpiły śląskie drużyny li- ną, gier sportowych, tenisa sto 6 mar<'a zakontrnktowano mecz 
gowe w swych pełnych skła-łowego, pływacką, zapaśniCT.I!, z ligową. drużyną. LKS. 

Teodor Dreiser 44 

Tragedio Amerykańska 
- Wiecie? Stal się straszny wypadek! - zawołała od 

razu na wstępie. - Wczoraj czy też dziś rano utonęły dwie 
osoby na jeziorze Big Bittern. •Dowiedziałam się przez tele­
fon od Blanki Locke. Była dziś w Three Mile Bay i sły.­
szała, że ciało kobiety już znaleziono, a mężczyzny jeszcze 
nie. Utonęli oboje gdzieś w południowej stronie jeziora ... 

- Nie ma jeszcze gazet - odrzekł Burchard - a le 
jeszcze chyba nic o tym nie będzie. Sondra przeciez otrzy­
mała telefoniczną wiadomość od Blanki, która przypadkiem 
znajdowała się w pobliżu. 

- A prawda, masz rację! 
- Może jednak w tvm Mszym tut:E>jszyrn świstku, 

Choć Clyde uważał swój pobyt w Twelfth Lake za Clyde zesztywniał, zbladt, z warg uciekła wszystka 
pewnego rodzaju wytchnienie, jednak pragnął wyjechać krew, oczy, szeroko otwarte, wpatrzyły się w przestrze1'1 ... 
dalej. Tak, lepiej będzie wyjechać! Boże! jakże powinien wpatrzyły się w daleką scenę na Bing Bittern. Wiunaly 
być szczęśliwy mając tak wielką miłość Sondry, jednak po- wysokie świerki i wodę zamykającą się nad Robertą. 
winien wyjechać, bo cóż mu innego pozostaje.„ Tak, od- Więc znaleziono już jej ciało ... Czy są jednak p!·zek'J-
dalić się jak najprędzej z tych miejsc.„ gdzie ... stał się ten... nani, że ciało jego znajduje się także na dnie jeziora? 
wypadek. Bo gdyby nawet poszukiwano... kogoś... podob-
nego do niego, lepiej, żeby go tu nie zastano ... nie zada- A! musi słuchać dalej, co mówią o tym ... Musi słyszeć 
wana mu pytań. ci t r z e j 1 u dz i e . . . wszystko mimo odrętwienla ... 

Przyszło mu naraz na myśl, że nie powinien stąd się - Co ty mówisz? - zawołał Burchard przestają-:: b;:zą-
ruszać, dopóki się nie dowie, co tam zaszło, czy istnieją kać na mandolinie. - Może to ktoś ze znajomych? 
już jakie podejrzenia. Skorzystawszy więc z momentu, gdy - Blanka mówiła, że nie wie. 
nikt na niego nie zwracał uwagi, zaraz tu, w Kasynie, za- - Nigdy nie lubiłem tego jeziora - odezwał się Frank 
pytał o gazety, lecz dowiedział się, że pisma przychodzą do- Harriet. - Takie opustoszałe.„ dzikie. Byłem tam z ojcem 

'piero około siódmej wieczorem. i z panem Randallem zeszłegJ lata na rybach, ale nie mie-
Po lunchu była kąpiel, pływanie, tańce, potem powrót mmy ochoty przedłużać tam pobytu. Tak tam ponuro ... 

do Cranstonów. W drodze Sondra zapowiedziała Clydowi, _ Ależ i my byliśmy tam przed trzema tygodniami... 
że spotkają się u Harrietów po obiedzie. 

Wszystko to było mile, lecz nie mógł się oddać swo- Nie pamiętasz, Sondro? - spytał Frank. - Zapomniah~ 
bodnej zabawie, ciągle tylko myśląc, że powinien otrzymać już 0 tym? 
gazety i dowiedzieć się, co mu grozi. U Harrietów będzie - Owszem, pamiętam - odrzekła Sondra. - Takie 
mógł na pewno przeczytać niejedną gazetę, jutro rano jed- pustkowie. Nie wiem, czyby tam kto chciał zamieszkać„. 
nak musi wstąpić do Kasyna i zabrać poranne pisma przed ·- Daj Boże, żeby to nie byl ktoś z naszych znajomych 
wyjazdem do Bear Lake. Tak, koniecznie trzeba dowiedzieć - dodał Burchard zamyślając się. - Rzuciłoby to pewien 
się, co mówią i co już zrobiono po skomtatowaniu takiego popłoch na całe nasze towarzystwo, przynajmniej na jakiś 
strasznego wypadku. · czas. 

Lecz u Harrietów nie było gazet. Jeszcze nie przyszły. Clyde bezwiednie oblizywał językiem suche wargi i ły-
Po obiedzie całe towarzystwo zasiadło na werandzie kał ślinę, by zwilżyć suche gardło. 

i gawędziło sobie mile &1 wszystkim i o niczym, gdy weszła - Czy pisano już co w gazetach? Czyście czytali ga-
SQ!l.d!:_a, 1

.!, zeŁY?. ~_ s_pyJała Wynette }'hant, 

w The B a n n er z Sharon, coś będzie? ... żeby go ską1 
dostać? 

Boże!.„ Przyszło mu zaraz na myśl coś, o czym zupeł­
nie zapomniał, czego wcale nie przewidzi.al ... Slady jego 
stóp! Czy pozostały na piasku wybrzeża? Nawet nie obej­
rzał się za siebie, tak pośpiesznie uc:ekał .. Czyżby nie po­
zostały? Będą szli śladem człowieka, którego... widzieli cl 
tuej ludzie ... tego Cliforda Cioldena ... Dowiedzą się, że od­
jechał dziś rano do Sharon... że przybył do Cranstonów 
w ich samochodzie... Może już kto był w jego pokoju„. 
otworzył walizkę.„ przeglądał rzeczy? ... Ktoś z policji! 

Mokry garnitur! Boże! Jest jeszcze w walizce„ Dla­
czego go tam zostawił? Dlaczego nie wrzucił do Jeziora 
z uwiązanym kamieniem? Zatrzymał go sobie„. Boże! db­
czego nie pomyślał o tym przedtem? Na co mu byl po­
trzebny mokry garnitur? 

Stał zmrożony, drętwiejący od każdej nowej myśli po~ 
wstającej mu w głowie. Oczy jego miały wyraz kamienny. 

Trzeba wyjść stąd jak najprędzej... Trzeb;:i coś zro~''ć 
z tym garniturem.„ wrzucić go do jeziora ... schować gdz!r.ś 
w lesie.„ 

Jednak czy może wyjść tak nagle ... gdy wszyscy n tym 
rozmawiają? Jakże to będzie wyglądało? Tak musi hyc 
przede wszystkim spokojny, musi opanować się, nie oka­
zywać żadnego wzruszenia... tak, jakby go to nic nie cb-
chodziło.„ · 

Zbliżył się do Sondry i odezwał się: 
. - Niemiła wiadomość.„ - ale z trudem opąnnwał drże~ 

rue głosu. Ręce i nogi tirżały jak w febrze. , 1 
• D-034659 A „ a.>..J. 


